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Od Wydawnictwa. 


elem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraży, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscowa przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
miənione w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy otrzymają jako bez- 
płatną premię cenną powieść Lemaitre'a p. t. 
„Królowie“, wydaną nakładem „N. Reformy'', 
a nadto początek dr ikującej się obecnie w na- 
szy n dzienniku powieści Elizy Orzeszkowej pod 
tyt. „Australczyk* 


dzin, wołają zrozpaczeni: bierzcie fundusze, skąd 
chcecie; my dłużej nędzy znosić nie możemy! 
Okrzyk taki odbił się o ściany sejmowe w o- 
statniej sesyi. Sejm mógł bogdaj w części uwzglę- 
dnić te wołania, bo stan finansowy kraju w tych 
czasach podniósł się tak znacznie, że podatki 
krajowe zmniejszano co roku. Tutaj już nie moż- 
na było powiedzieć nauczycielom: „nie mamy 
pieniędzy ma podwyższenie waszych pensyj*, 
zwłaszcza gdy ci z opodatkowanych, dla których 
grosz każdy najwięcej ma wartości, gdy wło- 
ścianie sami zrzekali się obniżenia 
podatku na rzecz szkół i nauczycieli. W ię k- 
BZOŚĆ sejmowa popełniłabłąd wielki, 
odrztcając nawet skromne wnioski lewicy sejmo- 
wej, które nie byłyby wprawdzie  zaspokoiły 
wszystkich żądań nauczycielstwa, lecz byłyby 
całkowite ich zaspokojenie odroczyły na czas 
późniejszy. Następstwem tego błędu jest wysłania 
przez nauczycielstwo petycyj do parlameutu au- 
stryackiego i to na ręce przywódcy stronnictwa, 


które dla interesów naszego kraju nigdy przy- 


Kraków, 1 kwietnia. 


Wiele „złej krwi* narobią w kraju petycye, 
wniesione do Rady państwa przez nauczycieli 
ludowych Galicyi na ręce posła Luegera, zna- 
nego przywódcy skrajnej (antisemickiej) lewicy. 
Nie ma co mówić: petycye te są aktem oskar- 
żenia przeciwko Sejmowi Galicyi, względnie 
przeciwko jego większości, o nieuwzględnianie 
słusznych i prawnie umotywowanych żądań nau- 
czycielstwa; są te petycye wytoczeniem spra- 
wy krajowej przed trybunał parlamentu; 
są wezwaniem władz centralnych, za po- 
średnictwem reprezeniacyi państwa, do wzięcia 
w obronę praw nauezycielstwa przed niechęcią 
czynników samorządu krajowego; są 
wreszcie te petycye wyrazem wielkiej nie- 
ufności nauczycielstwa ludowego Galicyi za- 
równo do samorządu krajowego, jak do poselstwa 
naszego w Wiedniu. 

Nie da się zaprzeczyć, Że na rozgoryczenie i 
nieufność nauczycielstwa ludowego w Galicyi do 
reprezentacyi i wogóle do decydujących czynni- 
ków kraju, złożyło się wiele, bardzo wiele wy- 
padków, wobec których nauczycielstwo oboję- 
inem pozostać nie mogło. 

Trzeba się liczyć z naturą ludzką i brać ją w 
rachubę kombinacyj ekonomicznych i socyalnych 
taką, jaką ona jest i w danych warunkach być 
może. Na tym punkcie z fałszywego stanowiska 
ocenia się zarówno u nas, jak w wielu innych 
krajach i państwach, wszelkie postulaty ekono- 
micznej natury, zgłaszane wobec społeczeństwa 
przez zawody pewne, czy stany. Kwestya chleba. 
kwestya zapewnienia jednostce egzystencji, od- 
czuwaną była i jest zupełnie inaczej przez tę 
jednostkę, a inaczej przez tych, pod których ad- 
resem się ją stawia. Przysłowie: „syty gło- 
dnemu nie wierzy“, uważać można dzisiaj 
za dewizę przeciw ruchowi socyalnemu, za jeden 
z głównych motywów walki społecznej, wstrząsa- 
jącej obecnie organizmami państw wielkich i ma- 
tyeh. 

Sejm nasz krajowy polepszył w ostatniem sze- 
ścioleciu dolę nauczycieli ludowych, lecz miarą 
tego polepszenia nie były dla niego rzeczywiste 
potrzeby tego nauczycielstwa i wartość jego pra- 
cy, lecz fundusze kraju, pozwalające na wydatki 
w pewnych tylko granicach. Kraj powiada nau- 
czycielom: daję wam tyle, ile dać mogę, bo na 
więcej mnie nie stać. Nauczyciele tym argumen- 
tem zaspokoić nie mogę swych materyal- 
nych potrzeb, a przyciskani nędzą swych ro- 


chylnem nie było, a niejednokrotnie uczucia na 
sze narodowe boleśnie dotknęło. 

Jeżeli więe postawić dzisiaj musimy pytanie : 
czy to postąpienie nauczycielstwa 
było właściwe, — to przedewszystkiem, 
wpierw nim nad odpowiedzią zastanawiać się za- 
czniemy, zapytać nam się godzi, czy właści- 
wie i słusznie postąpił Sejm nasz 
krajowy. przechodząc na ostatniej swej sesyi 
do porządku nad skromuym wnioskiem lewicy 
w sprawie podwyższenia płac nauczycielskich ? 
Obie te kwestye nietylko w przyczynowym, lecz 
także w chronologicznym zostają ze sobą 
związku. Więc gdy sobie powiemy, że Szjm nie 
uwzględnił tych postulatów w sprawie nauczy- 
cielstwa, które uwzględnić był w możności i któ 
re spełnić był moralnie zobowiązany, — wtedy — 
ale dopiero wtedy — jesteśmy uprawnieni 
do bliższej oceny faktu wysłania petycyj przez 
znaczną liczbę nauczycielstwa naszego na ręce 
posła obcego kraju. 

Idzie tedy najpierw o to, jaki cel miało 
wysłanie tych petycyj i czy celten 
właśnie na tej drodze może być osią- 
gnięty? Dajmy na to, że celem nauczycielstwa 
nie była weale chęć poniżenia autonomii krajo- 
wej ! w-ogóle przedstawienie wobec nieprzyja- 
znych nam Niemców naszych stosunków krajo- 
wych w świetle niekorzystnem lub hańbiącem. 
Przypuszczamy nawet, że chęci tej nie by- 
ło, chociaż sam fakt poniżenia autonomii wyło- 
nił się z natury rzeczy, i chociaż ten proceder 
nie powinienby przez petycyonujących być przeo- 
czonym. Do czegóż więc dążyli nauczyciele nasi? 
Oto do unormowania prawnych stosuuków swego 
stanu nie przez reprezenłacyę kraju, lecz w dro- 
dze ustawodawstwa państwowego. Czyż jednak 
parlament, względnie rząd centralny, odważyłby 
się zwłaszcza w dzisiejszym składzie 
stronnictw i gabinetu, naruszyć zasady 
autonomii szkolnej, nadanej nasze 
mu krajowi, w sposób tak apodyktyczny, 
jak tego żądają nauczyciele szkół ludowych w Ga- 
licyi? Dzisiaj mniej, niż kiedykolwiek. Naj- 
mniejszych szans powodzenia nie mo- 
gła zatem mieć petycya nauczycieli naszych, o 
ile na tem opierała się założeniu — a niestety, 
opierała się na niem jedynie i wyłącznie. 

Pozostaje teraz do oceny moty w tego zało- 
żenia. Oto pewna część nauezycielstwa Galicyi — 
nie wiemy jeszeze do tej chwili, czy i o ile ogół 
jego solidaryzować się zechce z podpisanymi na 
petycyach, — pogodziwszy się z myślą suprema- 
cyi władz i czynników ustawodawczych central- 


nych nad samorządem krajowym i szkolnym, da- 
ła zgóry aprobatę swoją na pogwał- 
cenie samorządu szkolnego Galicyi 
przez czynniki państwowe. Czy petenci 
zastanowili się nad logicznem następstwem swe- 
go kroku? Przecież jeżeli ustawodawstwu pań- 
stwa przyzna się dzisiaj prawo ingerencyi w 
sprawie szczegółowego unermowania prawnych 
stosunków nauczycieli. — to jutro, z tego same- 
go tytułu, przyznać mu trzeba będzie prawo do 
zmieniania planów naukowych, do wyrokowania 
o języku wykładowym w szkołach ludowych, o 
nominacyach nauczycielskich i t. d. 

W ten sposób powiadają petenci: bierz licho 
wszystkie, z wielkim trudem i mozołem zdobyte 
prawa narodowe w szkolnictwie ludowem Gali- 
cyi; mniejsza o całą jero autonomię, — byleś- 
my zyskali podwyższenie płac! A gdy 
z tego rozumowania odtrącimy zwrot ostatni, jako 
zawierający przypuszczenie, absolutnie w tym wy- 
padku do spełnienia niemożliwe, — to pozosta- 
nie pierwsza część okresu, za której treść już 
nietylko żaden szezery autonomista, jakim każdy 
prawy obywatel kraju być powinien, lecz żaden 
zdrowo myślący Polak rozgrzeszenia dać nie mo- 
że tym nauczycielom, którzy podpisali petycyę, 
wniesioną na ręce Luegera. s=., 

Nikt może gorliwiej od nas nie czuwa nad 
tem, aby Rada szkolna należycie spełniała po 
wierzone jej funkcye; nikt z większą bezwzglę- 
duością nie karbuje jej wykroczeń przeciw inte- 
resom szkoły i nauczycielstwa. Lecz gdyby ktoś 
postawił kwestyę zniesienia Rady szkolnej i 
przelania jej atrybucyj na ministerstwo oświaty, 
znajdzie nas w rzędzie swoich najzacieklejszych 
przeciwników. Wobec uchwał Sejmu naszego wy- 
stępujemy z całą bezwzględnością a postępowa- 
nie posłów nieubłaganej nieraz poddajemy kry- 
tyee.|Liecz gdyby nam Sejm rozpędzić miano, 
pierwsi wezwiemy do jego obrony, jako naczel- 
nej instytucyi autonomicznej. Idzie nam bowiem 
o to, aby te instytucye udoskonalać przez nale- 
żyty dobór ludzi, nie zaś, aby je obalać lub ogra- 
niezać ich atrybueye. Jakkolwiek więc zawsze 
występowaliśmy w obronie nauczycielstwa, jak- 
kolwiek i teraz ich żądaniom o polepszenie bytu 
najzupełniejszą przyzpajemy racyę — przecież na 
wybór drogi, na kółą wes nauczycielstwo. 
przesyłając swe petycye na ręce p. Luegera, ab 
solutnie godzić się nie możemy. 

Że Sejm postąpił błędaie na ostatniej swej 
sesyi, że nauczycielstwo nasze dłużej krzywdzo- 
ne być nie powinno, że sytuacya, w jakiej się 
ono znajduje, złym mogła być doradcą, — na to 
zgoda. Ale jeszcze nie wynika z iego, aby nau- 
czycielstwo miało prawo postąpić sobie w spo- 
sób nieroztropny. bo bezcelowy, i jątrzący naj- 
przychylniej nsposobionych mu ludzi, bo naru- 
szający podwaliny samorządu krajowego. 

Pomimo tego, co zaszło, rzeczą szezerych przy- 
jaciół oświaty ludowej być powinno: dążyć nadal 
wytrwale do uwzględnienia żądań nauczycielstwa 
w drodze właściwej, w drodze zgodnej z cha- 
rakterem samorządu krajowego. Wystąpienie nau- 
czycieli przed areopag parlamentu austryackiego 
uważamy za krok rozpaczą podyktowany i dlate- 
go nie dość troskliwie obmyślany. W tym wy- 
padku społeczeństwo nasze, skoro przyznać mu- 
si, że samo do tego kroku motywów dostarczyło, 
powinno zachować się z wyrozumiałością sędzie- 
go, któremn nie godzi się zapominać, że wyro- 
kuje we własnej sprawie. 


naa 2 RÓ 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 31 marca. 

(?) Dzisiejsze posiedzenie Koła polskiego prze- 
znaczone było dla dyskusyi o reformie podatko- 
wej. Oprócz członków Koła polskiego, obeeni 
byli na posiedzeniu, zaproszeni przez prezy- 
dym Koła pp: Dembowski, dyrektor Towa- 
rzystwa kredytowego zieiuskiego, Skałkowski 
i Chamiee. 

Zanim przystąpiono do obrad nad porządkiem 
dziennym, poruszył poseł Płażek sprawę emi- 
gracyi chłopów ze wschodniej Galicyi. 

Mowca przedstawia kwestyę według dzienni- 
ków ruskich i podnosi wiadomość o emigracji 
na Kaukaz. Ząda, ażeby w komisyi budżetowej 
przy dyskusyi nad etatem ministerstwa rolnictwa 
domagać się podwyższenia kredytu melioracyj- 
nego dla powiatów dotkniętych przednowkiem i 
ażeby równocześnie podniesiono dawniejszy wnio- 
sek posła Wielowiejskiego w sprawie emi- 
gracji. 

Pos. Dawid Abrahamowicz oświadcza, że 
Koło na dzisiejszem posiedzeniu nie może się 
zająć sprawą poruszoną przez poprzedniego mo- 
wcę która musi być traktowaną na innem po- 
siedzeniu. 

W myśl tego oświadczenia uchwala Koło dy- 
skutować o reformie podatkowej. 

Poseł sejmowy Skałkowski, jako delegat 
Towarzystwa, kredytowego i Dembowski, pre- 
zes Towarzystwa mają przedstawić żądania To- 
warzystwa. 

Poseł Dawid Abrahamowicz jest zdania, 
że trzeba krajowi powiedzieć, że przy układaniu 
reformy musimy się liczyć z najrozmaitszemi 
» dami, mianowicie z żądaniami innych kra- 
jów. 

Poseł Skałkowski oświadcza, że Fowarzy- 
stwo nie żąda nie speeyalnie dla (ialicyi, ale 
staje w obronie instytucyj opartych na wzaje- 
mności. Projekt komisyi jest połowiczny. Dawniej- 
sze stosunki były lepsze. Obecnie listy zastawne 
mają być zdegradowane. Towarzystwo ma ten 
przywilej, co i bank austro-węgierski, co do opo- 
datkowania papierów, otóż listy banku austro- 
węgierskiego i na przyszłość są wolne od po- 
datków, a nasze nie. Opodatkowanie listów 
Towarzystwa wywoła obniżkę ich kursu, a sumę 
o którą sie obniżą, zapłacą naturalnie właściciele 
ziemscy. 

Pos. Dembowski twierdzi, że opodatkowa- 
uie listów Towarzystwa jest niemoralne (!?) i 
nieodpowiednie 

Poseł Dawid Abrahamowicz oświadcza, 
że jest rzeczą cokolwiek ryzykowną rozwinąć 
w kraju agitacyę, jakoby nam groziła klęska i 
jakoby Koło polskie nie chciało lub nie umiało 
jej odwrócić. Nie łatwiejszego, jak poruszyć umy- 
sły, lecz raz poruszone pójdą w kierunku, któ 
rego nikt przewidzieć nie może. Przy reformie 
podatkowej chodziło o to, ażeby pociągnąć do 
płacenia pódatków tych, eo posiadają kapitały, i 
w ten sposób powstał podatek od rent. Duna- 
jewski w swoim projekcie szedł jeszeze dalej. 
Proponował bowiem podatek 10 i 5 procentowy. 
Kapitał jest wielką potęgą, a w tym proteście, 
który się w kraju odzywa, grają rolę i wielcy 
kapitaliści. Towarzystwo kredytowe broni się 
swoim osobnym przywilejem, lecz przywilej ten 
nie jest niczean innem, jak frazesem. Wynika 
on bowiem z rozporządzenia ministeryalnego, 
które się odnosi i do innych banków, jak n. p. 
do hipotecznego i t. d. Nie można przywileju 
Towarzystwa traktować na równi z przywilejami 


wynikającemi z ustawy. Jeżeli Towarzystwa na 
wzajemności oparte mają być uwolnione od po- 
datku, to jakżeż można opodatkować kasy oszczę- 
dności, które na mocy patentu z roku 1849 są 
wyraźnie uwolnione od podatków ? Zachodzi więc 
pytanie, czy utrzymać opusty podatkowe i uwol- 
nić Towarzystwa od podatku, czy też opodatko- 
wać Towarzystwa, a dać opusty podatkowe dla 
podatku gruntowego i domowego? Obniżenia 
kursu listów mowca się nie obawia, kurs listów 
zawisł bowiem od ogólnego targu pieniężnego. 
Skonwertowano listy z 5% na 4%, a kurs nie 
spadł. Co do banku austro-węgierskiego musi na- 
stąpić opodatkowanie listów hipotecznych tej in- 
stytucyi — co mowca w Izbie oświadczy. 

P. Jaxa-Chamiee opowiada na początku 
swego przemówienia o przebyte: chorobie, po 
której celem wytehnięcia przybył do Wiednia. 
Podaje następnie 3 powody, które go skłaniają 
do odezwania się w tej sprawie. Mowca obawia 
się między innemi o to, żeby się dochody fan- 
dacyj stypendyjnych nie zmniejszyły. Broni na- 
następnie dyrekcyi przed zarzutem agitacyi w 
kraju i polemiznje z resztą wywodów D. Abra- 
hamowicza. Podatek od rent, zdaniem mowcy, 
nie jest potrzebny, bo finanse państwa dobrze 
stoją. 

Pos. Milewski zgadza się w zupełności z 
Daw. Abrabamowiczem, żąda jednak, żeby posta - 
wić za warunek przyjęcie podatku rentowego i 
opodatkowanie listów hipotzcznych Banku austro- 
węgierskiego. 

Pos. Skałkowski odpiera niektóre twierdze- 
nia p. Milewskiego i polemizuje z p. Abrahamo- 
wiezem, broni znaczenia przywileju Towarzystwa, 
jakkolwiek polega tylko na rozporządzeniu mini- 
steryalnem. 

Pos. Jędrzejowiez zapewnia, że członko- 
wie komisyi mieli na względzie interes kraju i 
zrobili, co było można. 

Pos. Czaykowski podziela zasady D. Abra- 
hamowicza, nie zgadza się jednak co do konse- 
kwencyj. Obawia się, że podatkiem osobisto-docho- 
dowym będzie dotknięty rolnik. Opodatkowanie 
listów Towarzystwa spadnie poniekąd i na zie- 
mian. 

Posłowie Kraiński i Pastor ze względu na 
przemówienie Abrahamowicza są za opodatkowa- 
niem listów Towarzystw, ażeby uratować opusty 
dla podatku gruntowego. 

Pos. Wielowiejski stoi na stanowisku in- 
teresów rolnictwa, które są w ścisłym związku 
z losami kredytu bipotecznego. Z tego względu 
jest za tem żeby dążyć do uwolnienia od podat- 
ków nietylko listów instytucyj na wzajemności o- 
partych, lecz także wszystkich ianych, które listy 
hipoteczne w obieg puszczają. 

Pos. Wład. Gniewosz popiera wniosek, żeby 
listy Towarzystwa były uwolnione od podatku. 

Pos. Milewski czyni następujący wniosok: 
„Koło zgadza się na podatek rentowy, ale pod 
warunkiem, że otrzyma rękojmię, iż i listy hipo- 
teczne Banku austro-węgierskiego ulegną opodat- 
kowaniu przy odnowieniu przywileju.“ 

Po przemówieniu D. Abrahamowieza, 
który się zgadza z wnioskiem Milewskiege 
i Jędrzejowicza, przyjęto wniosek Jędrzejowi- 
cza, ażeby dążyć do obniżenia podatku od listów 
Towarzystwa kredytowego, a w razie gdy to bę- 
dzie niemożliwem, żądać opodatkowania listów 
Banku austro-węgierskiego 

Wobee przyjęcia wniosku p. Jędrzejowieza, po- 
seł Milewski wniosek swój cofnął. 
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24 (Ciąg dalszy.) 


Ogromnie lękałb; się zrazić ją do siebie, cho 
ciaż i bez tego czuje, że jest pomiędzy nimi 
rozdział wielki, a niema prawie żadnej wspólno- 
ści. Jak to? a przeszłość? Długie dnie i tygo- 
dnie przed laty wspólnie spędzone? Wspólne 
czytania, rozmowy, uniesienia, marzenia?  Cieka- 
wość, czy ona to wszystko pamięta choć trochę ? 
Bo co do niego, rozumie doskonale, że mógł ko- 
chac się w niej bez pamięci. Teraz jeszcze to 
wspomnienie czyni mu ją bliską. Patrząc na nią 
doświadcza uczucia odnajdowania czegoś, co kiedyś 
było mu drogiem, a potem gdzieś przepadło. Po- 
dobają mu się jej ruchy i dźwięk głosu, cera, włosy, 
a nadewszystko uśmiech, odbijający się w oczach. 
Gdy raz zacznie myśleć o niej, nie może prze- 
stać i budzi się w nim ciekawość paląca tego: 
co ona czuje, myśli, jaką jest wewnątrz? Dziś 
przez chwilę, przez krótką chwileczkę, kiedy 
brał z ręki jej dzienniki, zdawało mu się, że by- 
ła wzruszoną. Ale musiało to być złudzenie. 
skoro nie chciała pozostać z nim dłużej i bez 
ceremonii wyprawiła go z pokoju, aby nie prze- 
szkadzał lekeyi z Bronią. Dziwna kobieta! Żyje 
na pustyni, a gdy zdarza się sposobność, rzadka 
w jej życiu, przestawania z kimś, komu się po- 
doba. oddala go dlatego, aby spełnić obowiązek, 
zapewne bardzo nudny! Dowód to najwyraźniej- 
szy podobania się nieodwzajemnionego. Natural- 
nie. Byłby zarozumialeem albo ślepcem naiwnym, 


gdyby od niej i od Stefana spodziewał się czego 
innego, oprócz zdawkowej uprzejmości, do której 
obowiązuje gościnność. Jednak szkoda! Jednak 
wolałby wywieść w świat daleki wspomnienie ich 
przyjaźni, niż obojętności. W ten sam świat da- 
leki, po którym rozsypali się, jak garść piasku, 
dawni jego towarzysze i przyjaciele. Dobrze, że 
choć z dwoma z nich spotka się tutaj! Co tak 
strasznego spotkać mogło tego Kazia Domunta, 
który był takim ładnym, żywym, miłym chłop- 
cem? Bohdan Rosnowski. starszy od niego, wy- 
przedził go też na drodze życia. Ale obaj idą 
jedną drogą, więc może zbliżą się i zaprzyjaźnią 
z sobą choć na ten czas krótki. Nie wiedzieć 
dlaczego uczuwa potrzebę zbliżenia się i sprzy- 
jaźnienia z kimś rzetelnego, takiego, które na- 
pełnia duszę ciepłem i otwiera ją zaufaniem. 
Chee wywieść stąd, koniecznie stąd, iskrę ciepła, 
którąby miał szhowaną w głębi serca tak, jak 
się czasem chowa w głębi skrzyni sztukę złota — 
na czarną godzinę. Po eo mu to było, skoro 
prawdopodobnie nigdy już nie wróci albo wróci 
na chwilę po długich latach.. Brak konsekwen- 
eyi i logiki! Wieczna zagadka duszy ludzkiej na 
pełnionej sprzecznościami losu ludzkiego, który 
dające jedno, musi koniecznie odbierać drugie... 

Wstał z krzesła i parę razy przebiegł pokó'. 
Coś go kłuło i niepokoiło. Stanął u okna, spoj- 
rzenie jego padło znowu na piękny pałacyk, 
jaśniejący w oddaleniu wielką białością z pomię- 
dzy drzew ciemnych. 

— Sliczne to musi być miejsce! Temu, kto 
tam mieszka — dobrze! Ma gniazdo własne. 
kanwę życia gotową. Może sobie nie wyrzekać 
się niczego, nie rozstawać się z niezem, nie żało- 
wać niczego — i żyć dobrze! 

Od łąki niedalekiej, od dalszego born, od szma- 
ty pola ze łąką i skłonu nieba, zasnutego fiole- 


tową mgłą oddalenia, wiała niezmierna świeżość 
i głęboka cisza zieleni, błękitu, wody srebrnej, 
ściernisk blado-żółtych. 

Nie przerywał tej ciszy, owszem, zlewał się z 
nią i dodawał je, giębi turkot młocarni mono- 
tonny, głuchy, toczący się w dość znacznej odle- 
głości. Odpowiadało mu z wnętrza domu warcze- 
nie inne, daleko słabsze, także monotosne i od- 
daleniem przygłuszone. To ktoś w dalszych po- 
kojach domu szył na maszynie. 

Raz dała się słyszeć kędyś na dziedzińcu krót- 
ka rozmowa dwu głosów męskich. która wnet 
ustała; raz także głos kobiecy, świeży i czysty, 
z otwartego okna zawołał: 

— Broniu! Broniu! Broniu! 

Roman podniósł głowę i pomyślał: 

— Miły, śliczny głos! 

Zresztą cisza panowała we dworze Darnow- 
skim i dokoła niego. — Zwierzęta z pastwisk, 
ludzie od prac rolnych jeszcze nie wracali. Od 
więzi roślin, stojącej na stole w dzbanku, roz- 
chodziła się woń leśna, przypominająca mchy 
wilgotne i sosny. Garść wrzosu przemagała w 
niej liliowością delikatny, z pośród której złota 
rózga, niby palma mistyczna wznosiła wysoko 
kiść jaskrawo-żółtą. Paproć zielona, wypadająe z 
bukietu, opuszczała się na zapisane papiery; po 
koronkowych jej tkankach promyk słońca biegał 
złotym esikiem. Kilka takich esików i kółek bły- 
szezało na białych ścianach i migotało w miarę 
poruszania się z wiatrem liści wielkiego wiązu, 
rosnącego za oknem. 

Roman zwolna opuścił się na krzesło i z gło- 
wą w tył odrzuconą, z rękoma nad nią splecio- 
nemi długo pozostał. Uezuł prostą fizyczną bło- 
gość, idącą od rzeczy prostych i czystych. Z błę- 
kitu, z zieleni, z mgły, zasuwającej daleki kraniec 
nieba, z milczenia pól, z turkotu maszyn, z łago- 


dnego szmeru liści za oknem i swawolnego mi- 
gotania światełek na ścianie, spływała w niego 
słodycz ukojenia i cisza spoczynku. Z temi uczu- 
ciami przyglądał się znowu pokojowi Stefana cie- 
kawie i uważnie. Slicznym jest ten pokój w po- 
rze błękitów, zieleni, wrzosów liliowych i tań- 
czących na ścianie esików i kółek złotych! Ale 
jak to wygląda w porach roku innych: twardych, 
srogich, długich ? 

Tu doświadczył widzenia bardzo wyraźnego. 

Wieczó: jesienny, albo zimowy, mniejsza o 
to! lecz z czarną ciemnością za oknem, 8 w po- 
koju ze światłem lampy, które nie :roże rozpro- 
szyć mroku we wszystkich jego kątach. Ciem- 
ność okrywa krajobraz oblany deszczem, czy 
okryty śniegiem i wydaje się otchłanią, w której 
uwięz'ona melancholia szumi, jęczy i wzdycha 
głosami wiatrów. 

Światło lampy skupia się uad stołem, przy 
którem na tle rembrantowskiem, to jest na plach- 
cie Światła otoczonej ciemnością, uwypukla się 
głowa młodzieńca, pochylonego nad papierem, 
którego powierzchnię ręka jego okrywa pismem 
szybkiem i bujnem. Dokoła ręki piszącej leżą 
mapy. książki, broszury. Nie jest ona białą, ani 
delikatną; owszem dość na nią spojrzeć, aby 
przypomnieć sobie skwary i roboty letnie; nie 
mniej przecież pisze. Jest to ręka która od 
młodu przędła promień gwiazdy, wiedzy, i te- 
raz przędzie go w dalszym ciągu C'emność za 
oknem szumi i wzdycha, w domu cicho, tylko 
ktoś na dole czyta głcśno. Jakiś głos kobiecy. 
czysty i świeży, głośno czyta. Zresztą nie. Mło- 
dy Benedyktyn z twarzą wypukłą na płachcie 
światła otoczonej zmrokiem, jak ton w akordzie 
z tonami innemi, zlewa się z ciszą, samotnością 
zimą i nocą. Świat ze swoim hałasem, z gorącz- 
ką, z wirem, blaskiem i jego upojeniami tak 


stąd daleko, że można maniemać, iż ciemność 
wisząca za oknem jest przestrzenią pomiędzy- 
planetarną, rozdzielającą dwa różne globy. On 
wyrzekł się tamtego. Mógłby znajdować się 
w jego blasku, wirze, gorączce i upojeniach, ale 
nie chce. 

Dlaczego nie chce? Co przykuło go do ciszy, 
samotności, zimy i nocy? W kącie pokoju świe- 
ci iskra stalowa, którą światło lampy krzesze 
w żŻelazcu kosy, opartej o ścianę. W innem 
miejscu, na ścianie, występują z mroku linie 
wielkiego krzyża, surowe i czarne. 

Boman przetarł dłonią czoło i oczy. Powsta- 
wało w nim uczucie szacunku zniięszanego z za- 
dziwieniem dla czegoś czego jeszcze nie może 
wyrozumieć do dna. 

Drzwi pokoju otworzyły się prędko i głośno. 
Przedtem jeszcze Roman mógł był usłyszeć 
szybkie stąpania po wschodach, ale był tak za- 
myślony, że nie usłyszał. Teraz zobaczył we 
drzwiach człowieka wysokiego i bardzo Bzezu- 
płego. który na pierwszy rzut oka wydał się mu 
nieznajomym. ręką na klamce, w postawie 
wahającej się, przybyły stał chwilę patrząc, po- 
znając i niepoznając, aż na twarz jego uderza- 
jąco białą wytrysnął uśmiech, z którym za- 
wołał : 

— Romek! 

Potem dodał ciszej: 

— Jeżeli się nie mylę! 

Roman powoli ws'awał z krzesła, ale potem 
rzucił się ku wchodzącemu z okrzykien: 

— Kazio Domunt! 

(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 2 Kwietnia 1895. 


Z Rady państwa. 


Przebieg sobotniego posiedzenia Izby posel- 


skiej po części już znany z telegramów. Po przej- 
ścia do porządku dziennego załatwiono po żywej 
dyskusyi resztę pierwszego rozdziału projektowa- 
nych ustaw podatkowych o powszechnym poda- 


tku zarobkówym. Przy końcu posiedzenia wywią- 
zała się gorąca rozprawa na temat kultu Bismar- 
ka. Przemówienie ministra Madeyskiego dotknęło 
innego przedmiotu, który znowu dał powód zje- 
dnoczonej lewicy niemieckiej do charakterysty- 
cznego protestu przeciw wywodom członka koali- 
cyjnego gabinetu. 

W rozprawie podatkowej nad $$ 18 i 19 pro- 


jektu rządowego, ponownie przekazanemi komi- 


syi, referent p. Dipauli zaproponował zmianę 
w trzech pnnktach, mianowicie: 1) aby przewo- 
dniczącego komisyi zarobkowo - podatkowej nie 
nważać za jej członka, 2) aby Sejmy, wybierając 
członków krajowych komisyj nie były krępowa- 
ne sposobem wyboru do Wydziałów krajowych, 
lecz mogły wybierać podług swobodnego swego 
uznania , 3) ażeby do komisyj krajowych można 
wybierać również członków Izb handlowo-prze- 
mysłowych. 

Przeciw tym wnioskom przemawiali p. Ciani 
i Kramarz, za wnioskami pp. Funke, Nitsche 
i sprawozdawca Dipauli, poczem w głosowaniu 
zostały przyjęte. 

Po krótkiej rozprawie przyjęto również $$ 58 
do 56 o komisyi kontyngentowej z poprawką 
Mengera tej treści, że komisya ta wma się skła- 
dać : 26 (pierwotny projekt załecał 16) człón- 
ków, w połowie wybieralnych , z których po je- 
dnym wybierać mają: Austrya Niższa, Austrya 
Wyższa z Saleburgiem, Tyrol z ziemią przedaru- 
lańską, Styrya, Karyntya, Kraina, Tryest z Go- 
rycyą, Gradyską i Istryą Dalmacya, Czechy, Mo- 
rawy z Śląskiem, Galicya i Bukowina. 

W ten sposób przyjęto cały pierwszy roz- 
dział reformy podatkowej. Na tem przerwano 
obrady. 

Posłowie Hofmann v. Wellenhof i tow. 
stawiają wniosek naglący w sprawie uczczenia 
Bismarka w Gracu. Tameczna Rada gminna u- 
chwaliła uprosić swego burmistrza do powitania 
komersu, który w dniu 31 marca miano urządzić 
na cześć Bismarka. Uchwale tej sprzeciwiło się 
namiestnictwo w Gracu, a Rada gminna wniosła 
rekurs do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Wnioskodawcy żądają wezwania rządu, aby na- 
tychmiast rekursowi temu uczynił zadość i żeby 
zakazał wszelkim podwładnym organom mięsza- 
nia się w tę sprawę. P. Hofmann uzasadniał 
powyższy wniosek hymnem uwielbienia dla Bis- 
marka. 

Minister spraw wewnętrznych Bacquehem 
wystąpił przeciw temu wnioskowi, dowodząc, że 
tego rodzaju knlt Bismarka nie da się pogodzić 
z austryacką ideą państwową, zwłaszcza, że do 
najważniejszych przymiotów byłego kanclerza na- 
leży wybitnie jaskrawe poczucie przywiązania do 
własnego państwa do samodzielneści jego i nie- 
zawisłości, tudzież dla jego rodziny panującej 
(Żywe okłaski.) š 

Minister oświaty Madeyski korzysta ze spo- 
sobności, ażeby odpowiedzieć na interpelacye pp. 
Bareuthera i Haucka. Zastrzega się przeciw temu, 
jakoby groził profesorom uniwersytetu w Insbru 
ku za branie udziała w demonstracyach na rzecz 
Biamarka. Rozmówił się tylko w tej sprawie z re- 
ktorem tegoż uniwersytetu, a tenże skłonił swo- 
ich kolegów do wycofania się z akeyi, którą sa- 
mi podjęli. Minister otwarcie wypowiada. zdanie, 
że nie wydaje mu się odpowiedniem i właści- 
wem, żeby e. k. profesorowie uniwersytetu brali 
inicyatywę w politycznych demonstracyach, które 
ze względu na niejedno, co w Austryi zaszło i 
mogłoby obrazić austryaeki patryotyzm, dają po- 
wód do nieporozumień. ( Oklaski.) 

P. Steinwender wobec tej odpowiedzi 
stwierdza że rząd rzeczywiście wywarł presyę 
na profesorów i to w takiej formie, która ani po- 
wagi ich podnieść nie może, ani nie świadczy, 
że urzędnikom przysługuje wolność działania po- 
za służbą, a w granicach ustaw obowiązujących. 
Rząd w sposób zgoła niepotrzebny profesorów 
npokorzył. Mowca prosi o uchwalenie nagłości i 
przyjęcie wniosku. 

Podobaie przemawiał p. Kaiser, poczem za- 
brał głos br. Kuenburęg i sprzeciwiając się u 
chwalaniu nagłości w imieniu zjednoczonej lewi- 
cy niemiecciej, zastrzegł się przeciw twierdzeniu 
ministra Madeyskiego że profesorowie uniwersy- 
tetu na równi z innymi urzędnikami państwowy- 
mi obowiązani są do pewnej rezerwy w sprawach 
narodowych i politycznych. Stronnictwo mowey 
nie uznaje zasady obrażania swobody i niezawi- 
słości profesorów uniwersyteckich pod względem 
narodowo-politycznym (oklaski). 

W głosowaniu przeważającą większością nagłość 
wniosku odrzneono. Po kilku interpełacyach prze- 
wodniczący odroczył posiedzenie. Następne zapo- 
wiedziano na dziś. 


Równocześnie obradowała Izba panów. Wnio- 
sek hr. Franciszka Falkenhayna o wybranie 
komisyi z 20 (a Lie z 21 członków, jak doniósł 
te'egram) zmierza do tego. aby Izba panów już 
teraz zajęła się projektem reformy podatkowej, 
nie czekając zupełnego załatwienia tej sprawy w 
Izbie poselskiej. W myśl wniosku komisya ma 
obradować nad nojedyńczemi rozdziałami projektu 
natychmiast, skoro Izba poselska ukończy obrady 
nad pawnym rozdziałem. Wnioskodawca żądał ró- 
wnież, aby komisyę wybrano na tem samem po- 
siedzeniu. Izba wnioski uchwaliła i przy końcu 
posiedzenia wybrała komisyę, do której z Pola- 
ków powołano hr. Stanisława Badeniego i hr. 
Jana Stadnieckiego. Komisya ma się natych- 
miast ukonstytuować, a gdy Izba poselska ukoń- 
czyła właśnie obrady nad pierwszym rozdziałem 

„0 podatku zarobkowym, będzie mogła rozpocząć 
obrady. W ten sposób przyspieszono załatwienie 
reformy podatkowej 

Następnie Izba panów uchwaliła w drugiem i 
trzeciem czyraniu projekt upaństwowienia wie- 
deńskich telefonów i przedłożenie rządowe w 
sprawie konwersyi długów Tyrolu. 

Ustawa o prowizoryum budżetowem po koniee 
czerwca br. nie wywołała żadnej dyskusyi. Uchwa- 
lono ją zatem w drugiem 1 trzeciem czytaniu. 

Również bez dyskusyi uchwalono przedłożenie 
rządowe o zapomogach dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi i o udzieleniu zapomogi w kwocie 


cu zatatwiono petycye. Między innemi petycyę o 
dziesięcioprocentowy dodatek drożyzniany dla u- 
rzędników państwowych uznano za załatwioną 
przez znaue wnioski rządu o kredyt na podwyż- 
szenie płac urzędniczych, a petycyę prowadzących 
księgi gruntowa w Czechach o zaliczenie pe- 
wnej ich części do dziewiątej klasy i petycyę 
ekspedytorów pocztowych o polepszenie ich bytu 
odstąpiono rządowi do załatwienia. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 1 kwietnia. 

Według wiadomości, jakie pomimo ścisłej ta- 
jemnicy przedostają się do wiadomości publicz- 
nej, w podkomisyi dla reformy wyborczej zasada 
podziałn na kurye, czyni postępy, które dopro- 
wadzają ją do ostatecznych granic. Jak zdradzo- 
no dawniej, nowi wyborcy podzieleni być mają 
na dwa Koła, to jest: Koło opłacających jakikol- 
wiek po atek i Koło robotników i głosujących 
z tytułu ukończenia pewnych szkół. Obecnie spo- 
tykamy się z wiadomością, że w Kole opłacają- 
cych podatki ma być przeprowadzonym dalszy 
podział na wyborców miejskich i wiejskich. 
W mniejszych krajach, gdzie na Koło to wy- 
padnie tylko jeden mandat, podziału tego oczy- 
wiście przeprowadzić nie będzie można. Nato- 
miast w większych krajach, gdzie to Koło wy- 
biarać będzie więcej posłów, mają wyborcy miej- 
scy i wyborcy wiejscy głosować z osobna. W ten 
sposób dzieli się wyboreów coraz bardziej na 
Koła i Kółka, rozdrabniając jeszcze bardzie po- 
dział kas owy, jaki zaprowadziły dotychczasowe 
ustawy. Gdzie w tym rozwoju systemu reprezen- 
tacyi interesów zatrzyma się komisya, przewidzieć 
trudno. Lecz rozwój ten nie przyczyni się chyba 
do czego iunego, jak do ośmieszenia podziału 
na kurye i dlatego uważać należy pomysły pod- 
komisyi dla reformy wyborczej za nader szezę- 
śliwe, bo mogą przyczynić się do przyspieszenia 
chwili, w której przestarzały system ostatecznie 
zbankrutuje i zniknie raz na zawsze. 


Z Niemiec. 


Parlament niemiecki ukończył w sobotę swoje 
obrady nad wnioskiem Kanitza o monopolu 
zbożowym, przekazując go komisyi specyalnej 
z 28 ezłonków. Wniosek prawdopodobnie pogrze- 
bany będzie już w komisyi i nie ma najmniej- 
szych szans powodzenia. Z dyskusyi, jaka się nad 
nim toczyła w sobotę, podnieść należy mowę ba 
warskiego socyalisty Vollmara który przema- 
wiał przeciwko wnioskowi, i rzecznika Koła pol- 
skiego, p. Komierowskiego, który przema- 
wiał za przyjęciem wniosku Kaniiza. Parla 
ment odroczony został potem do 23 kwie- 


inia. 


Wniosek socyalnych demokratów o 
rozwinięcie dyskusyi nad depeszą cesarską do 
Bismarka, potępiająeą parlament za odrzucenie 
wniosku DLevetzowa o uczczenie Bismarka, nie; 
przyszedł pod obrady, gdyż prezydent Izby nie 
dopuścił nietylko do postawienia go na porządku 
dziennym, lecz w ogóle do wydrukowania go i 
wciągnięcia do aktów parlamentu. — Prezydent 
Buol w piśmie do wnioskodawców tłomaczy, że 
depesza cesarską nie jest kontrasygnowa- 
na przez kane!erza i dlatego nie podlega dys- 
kusyi w parlamencie. 

Organ soeyalistów Vorwärts podaje wniosek 
stronnictwa swojego w następującej, ze względu 
na cenznrę, zdefektowanej osnowie: 

„Parlament zechce uch walić: 

„Odnośnie do telegramu cesarza do ks. Bis- 
marka z 23 b. m. w którym z powodu uchwały 
parlamentu wyrażono „najgłębsze oburzenie“ i 
twierdzono, że parlament „stanął w zupełnem 
przeciwieństwie do uczuć wszystkich książąt nie- 
mieckich i ich ludów — 

„oświadcza parlament : 

„Przytoczona opinia cesarza jest ze względu 
na towarzyszące jej okoliczności aktem polity- 
cznym. Publiczna cenzura legalnych uchwał par- 
lamentu... (dalszy ciąg zdania wypuszczono) Kon- 
stytucyjna nieodpowiedzialność korony, jak i do- 
tychczasowy zwyczaj parlamentu nie wciągania 
osoby cesarza do krytyki opierały się na przy- 
puszczeniu, że korona swój wpływ na sprawy 
państwa wyłącznie za pośrednietwem kanclerza 
państwa wykonuje. 

„Reprezentowanie uczuć i usiłowań narodu 
niemieckiego jest zadaniem parlamentu, który 
znowu przed nikim innym nie jest odpowiedzial- 
ny, jak tylko przed narodem“. 

Naturalnie Vorwärts zgłasza najsolenniejszy 
protest przeciwko postąpieniu prezydenta Buola. 

Losy ustawy przeciw działaniom 
przewrotowym uważać można za roz- 
strzygnięte, — niestety, na korzyść tej u 
stawy. W sobotę odbyło się posied enie komisyi 
parlamentarnej dla tej ustawy, na którem ca- 
łą ustawę uchwalono w drugiem czy- 
taniu ze zmianami, na które rząd się zgodzi. 
O tej uchwale zadecydowało centrum, prze- 
chyliwszy się na stronę rządowego projektu. Za 
ustawą oprócz ezłonków stronnictwa centrum 
głosowali: Polacy (1), konserwatyści 
wolnokonserwatyści. Mniejszość opozy- 
cyjną utworzyli: wolnomyślni, socyalni demokra- 
ci i narodowo liberalni, Wobec tego przeważa o- 
pinia, że i parlament pr:yjmie także ustawę anti- 
przewrotową, co liberalne stronnictwa niemieckie 
uważają za pogrzebanie wolności słowa, wolności 
prasy, stowarzyszeń i t. d. 

Dzisiaj wznoszą się w całych Niemczech grom- 
kie okrzyki na cześć Bismarka, jako w dzień jego 
urodzin, chociaż nie brak także równie głośnych 
przeciwko tym  manifestaeyom protestów. Po- 
wszechna uwaga jednak zwrócona jest dzisiaj na 
zapowiedziane przez cesarza Wilhelma przyjęcie 
prezydyum parlamentu i na uczię na Cześć Bis- 
marka, daną przez cesarza Wilnelma, w której 
to prezydyum ma uczestniczyć. Jak wiadomo, 
prezydentem i wiceprezydentem są członkowie 
centrum, pierwszym wiceprezydentem poseł wol- 
nomyślny, więc właśnie reprezentanci opozycji 
wobec wniosku Lovetzowa. Na dzisiejszy obiad 
galowy dworski otrzymali zaproszenie wszyscy 
członkowie domu cesarskiego, wszyscy posłowie 
niemieckich państw związk wych, ministrowie i 
pełnomocnicy niemieckich państw związkowych. 


222.222 złr. na regulacyę rzeki Drawy. W koń-| Gratulacye do Bismarka wysłały także: nie- 


reprezentowany jest każdy kierunek w sztuce: etno- 


miecka Rada związkowa i pruskie ministerstwo 
stanu. 
co podziwiać i czem się zachwycać. 


Sprawa inżyniera Annienkowa. 


Powszechną uwagę w Rosyi zajmuje obecnie 
sprawa generała Annienkowa, nazywanego 
rosyjskim Lessepsem. Głośny ten inżynier rosyj- 
ski, twórca kolei sarmakandzkiej, oskarżony zo- 
stał o rozmaite nadużycia przy zarządzie robót 
publicznych w latach głodowych 1891 —92. Kon- 
trola państwa, której powierzono rewizyę robót 
i rachunków Annienkowa, znalazła w zarządzie 
tych robót wszystko w nieładzie i nieporządku; 
w wielu guberniach zupełny brak książek kaso- 
wych, w innych rozmaite nieporządki w prowa- 
dzeniu rachunków; przytem w całości okazał się 
przeszło cztero-milionowy niedobór. Stan rzeczy 
jest tego rodzaju, że na Annmienkowa pada po 
dejrzenie, że znaczną część powierzonych mu 
sum olbrzymich, wynoszących kilkanaście milio- 
nów, wprost sprzeniewierzył. Sprawozdanio, nie- 
przychylne dla Annienkowa, kontrolor państwa 
przedstawił był jeszcze carowi Aleksandro- 
wi III i car na marginesie napisał podobno o 
postępowaniu Annienkowa: „To bezczelne”, w 
ostatecznym zaś raporcie podkreślił wyrazy kon- 
trolora państwa, że „Zadne wykręty zarządu ro- 
bót publicznych. nie mogą uwolnić ludzi na cze- 
le zarządu tego stojących (a więc generała An- 
nienkowa) od odpowiedzialności i złożenia dokła- 
dnych rachunków i dokładnego sprawozdania 
z powierzonego im dzieła.“ Pozostawiono więc 
wówczas Annienkowowi czas do usprawiedliwie- 
nia się; lecz osobna komisya rewizyjna, ad 
hoc wyznaczona, po zbadaniu rzeczy oświadczyła, 
że „generał Annienkow nie obalił niczem zarzn- 
tów, jakie kontrola państwa przeciwko jego dzia- 
łalności podniosła.* Sprawozdanie, w tym duchu 
ułożone, ma być przedstawione carowi Miko- 
łajowi i od niego zależeć będzie dalszy obrót 
tej sprawy. Jak mówią, przeciwko generałowi 
Annienkowowi ma być wytoczonem dochodzenie 
sądowe. Kto wie, czy Annienkowa nie spotka ten 
sam, albo i gorszy los, niż ministra Kriwoszeina. 
Sprawa jego Zrobiła jednakże o wiele większą 
sensacyę, chodzi tu bowiem o jednego z najwy- 
bitniejszych przedstawicieli inżynieryi rosyjskiej, 
znanego w całej Europie i otaczanego dotych- 
czas powszechnym szacunkiem. 


lenia w stylu japońskim. Niezmiernie kosztowne u- 


dywanie, w który nogi zapadają na cal głęboko, a 
wszędzie na stołach, ścianach i w szafach rozsta- 
wione naj:zadsze porcelany japońskie i. sewrskie, 
wszędzie gobeliny, przedstawiające sceny history- 
czne, wazy japońskie z bronzu emaliowane, setki 
posągów marmurowych i bronzowych, obrazy Sie- 
miradzkiego, Grottgera i innych mistrzów. Dzieła 
polskich malarzy i rzeźbiarzy mają tu pierwszeń- 
stwo. Zbrojownię, zawierającą dwadzieścia szaf, na- 
pełnionych cenną bronią, pochodzącą ze wszystkich 
'zęści świata, zdobią popiersia sławnych ludzi, poe- 
tów i artystów polskich. Wartość oałej kolekcji 
obliczyć trudno. Same zbiory w sali rycerskiej oce- 
niają na milion franków. 


jeden samotny pan zamku. Czasami ciszę przerwały 
tylko odwiedziny którego z książąt, mieszkających 


stałym gościem Gleichenborgu, promień weselszego 
życia wciskał się i do Berchtholdsztein. Obecnie za- 


mek czeka na nowego dziedzica p. Kościelskiego, 
który jest spadkobiercą Sefera paszy. 


Esronika. 


Kraków, 1 kwietnia. 


Czwartek 4 b. m. 

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ złożyła 
p. Helena Kl. „za szkatułkę* 3 złr. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały na ręce p 


Laberschek 2 złr, Marya Szafrańska 4 zdr. 50 et 
i p. Władysław Łubkowski 5 złr. 26 ct 

Na ręce p. Idalii Pawlikowskiej złożył p. Cze- 
sław Kieszkowski zebrane drogą składki 250 złr. 

Wiadomości osobiste. Pogoń tarnowzke donosi, 
iż arcybiskup Karol Hryniewicki zrezygnował z pro- 
„bostwa w Tuchowie, obejmując miejsce kanonika 
grem. przy kollegiacie archidyecezyi lwowskiej. Ad- 
ministracyę objął ks. Pajor, tamtejszy wikaryusz. 

jubileusz. P. Józef Sare, radca budownictwa i 
szef biura technicznego przy starostwie krakowskiem, 
ebchodził wczoraj 25 rocznicę słnżby. Jubilat w sze- 
rokich sferach miasta zarówno zawodową swoją pracą, 
życzliwością dla spraw miejskich w zakresie budo- 
wlanym, jak i przymiotami osobistemi zjednał sobie 
poważanie i uznanie. Senat uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, craz wydział lekarski z okazyi jnbileuszu 
złożył jnbilatowi powinszowania i podziękowania za 
trudy nadzorn technicznego przy nowych bndowlach 
uniwersytetu, jak klinika chirurgiczna i nowy gmach 
w ulicy Grzegórzeckiej. Stowarzyszenie budowniczych 
oraz technicy tutejsi również pospieszyli złożyć ży- 
czenia i wyrazy wdzięczności za istotnie gorliwe po- 
pieranie przemysłowców i rękodzielników polskich 
we wszelkich pracach i budowlach pod okiem p. 
Sarego prowadzonych. Jest rzeczą wielce charakte- 
rystyczną i nie osobiste, lecz ogólne posiadającą zna- 
czenie, iż p. Sare jak» naczelnik rządowego biura 
technieznego w mieście, oraz podwładny mu urząd, 
posiadają uznanie wszystkich rzec można, mie- 
szkańców i zupełne zaufanie interesowanych, wów- 
czas, gdy wpiost odmieuny stosunek wyrobić sobie 
zdołał z biegiem lat miejski zarząd budownictwa. 
Jnbileusz p. Sarego i objawy gratulacyj, jakie otrzy- 
muje, są poważną i pełną znaczenia wskazówką, iż 
gorliwa, rzetelna i sumienna praca zawodowa może 
sobie u nas zdobyć powszechne uznanie, które bywa 
najwyższą nagrodą w obywatelskiem życiu. 

Z uniwersytetu. W sobotę, ze zwykłą w podo- 
bnych razach uroczystością, odbył się w gmachu 
nowego uniwersytetn w anli głównej akt promocji 
ks. Pawła Rawskiego sub auspiciis imperato- 
ris ma doktora teologii. Na akcie tym namiestnika 
zastępował delegat p. Laskowski, który też po od- 
powiedniem przemówieniu wręczył nowo kreowane- 
mu doktorowi ks. Rawskiemu upominek od cesarza 
sjgaet z brylantowym inicyałem monarchy. Senat 
uniwersytecki i protesorowie przybrani byli w togi. 

Walne zgromadzenie krakowskiego Sokoła od- 
było się wczoraj przy niezwykle licznym współn 
dziale ezłenków. Zebrało sę około 300 druhów 
Przewodniczył zgromadzenin zasłnżony prezes Tow. 
dr W. Styczeń, który zagajając obrady, wskazał na 
prawidłowy rozwój Sokoła we wszystkich jego dzia- 
łach. Rozszerzenie gmachu Towarzystwa, dokonane 
w ubiegłym roku, dozwala na wygodne i sknteczne 
spełnianie wszystkich zadań, jakie statut Sokołowi 
zakreśla. Wśród hucznych oklasków zakończył mowca 
zapowiedzią wspaniałego zlotu Sokołów, który w 
przyszłym roku ma się odbyć w Krakowie. 

Na wniosek wydziału zamianowano honorowym 
członkiem Towarzystwa hr. Ignacego Korwin Mi- 
lewskiego. 

Ożywiona rozprawa wywiązała się nad sprawo- 
zdaniem wydziału z działalności za rok ubiegły. Na 
zarzuty, podnoszone przez druha Dolińskiego, odpo- 
wiadali członkowie «działu, poczem sprawozdanie 
jednomyślnie przyjęto do wiadomości i udzielono wy- 
działowi absolntoryam. (Główne szczegóły sprawo- 
zdania podamy w numerze jutrzejszym). 

Nastąpiły wybory do wydziału, komisyi rewizyj- 
nej i sądu honorowego. Wybrani zostali do wydziału 
pp. Benalnk Józef, rymarz, Białkowski Mieczysław, 
urzędnik magistr, Dydusiak Franciszek, farmaceuta, 
Eliasz Walery, art. malarz, Gliniecki Bolesław, ku- 
piec, Piasecki Eugeniusz, akademik Plesnar Ignacy, 
właśc. remln.. Ruciński Szczęsny, naczelnik, Szym- 
czykiewicz Zygmunt, majster ślnsarski, Ujejski 
Mieczysław, ausk. sądowy. Sąd honorowy: pp. Be- 
reźnieki Julian, dyr. pow. kasy Oszczędności, Rotter 
Jan, dyrektor szkoły przem, dr. Schoen Henryk, 
adwokat. Kcmisya rewizyjna: pp. Gajewski Kdmund, 
Aleksander, Stein Artur. 


Na zamku Berchtholdsztein. 


Z powodu zgonu Sefera psszy, Kościelskiego, war- 
szawski Wiek zamieścił następujący artykuł: 

Starzy bywalcy Gleichenbergn przypominają sobie 
z pewnością wysokiego, postawnego, w podeszłym 
wiekn mężczyznę z długiemi, białemi bokobrodami i 
wielkim monoklem w prawem oku, zjawiającego się 
w pierwszopiętrowej loży miejscowego teatru. Na 
lekkim, w cztery ogniste rumaki stalowej maści 
zaprzągniętym faetonie zajeżdżał przed gmach tea- 
tralny, wyskakiwał z elastycanością, zadziwiającą w 
tak podeszłym wieku, i wbiegał do sali, mało tro- 
szcząc się o otaczający go tłum ciekawych. Po 
skończeniu przedstawienia cztery rumaki zawoziły 
go do Berchtholdsztein w pół godziny, chociaż zwy- 
czajne konie na przebycie tej samej drogi potrzebo- 
wały trzy razy tyle czasu Tego starego pana miej- 
scowi mieszkańcy znali od wielu dziesiątków lat pod 
nazwiskiem Sefera paszy. 

Wielki dygnitarz wschodni „o trzech końskich 
ogonach“, żyjący od lat wielu w głębokiej samotno- 
ści w starożytnym Styryjskim zamku rycerskim, był 
jakby stworz ny na postać legendową, to też opo 
wiadania ludowe otoczyły starego pana romantyczną 
osłoną, przez którą prawda przedostawała się z tru- 
dnością. Wszystkie jednak legendowe wiadomości 
zgadzały się z rzeczywistością na jednym punkcie, 
mianowicie, że ekscelencya tnrecka nie przyjął isla- 
mu, na Koran nie przysięga i nie gardzi sokiem 
winnej jagody. Istotnie, dygnitarz Wschodu był i 
pozostał dobrym chrześcijaninem, a w jego piwni- 
cach chłodziły się cało baterye szampana, 

Najciekawszą z plotkarskich opowiadań, przedsta- 
wiających ekscelencyę w najdziwaczniejszem świetle 
była bajka, opiewająca, iż Sefer pasza był jednym 
z bohaterów scenicznych Dumasa. Na mocy tej śmia 
łej kombinacyi utrzymywano, iż pasza turecki i Ar- 
mand Duval! z „Damy kameliowej* są jedną i tą 
samą ogobą Zgodnie z tą konjnnkturą rzeczywistość 
miała dorobić akt szósty do dramatu Dumasa, Mał- 
gorzata nie umarła w akcie piątym, lecz w porę 
uwieziona przez Armanda, dzięki cudownemu wyły- 
wowi wody ze źródła Konstantyna w Gleichenbergu, 
została uratowaną. I para kochanków osiedliła się 
w starym zamku Berchtholdsztein: Armand Duval 
pod przybranem nazwiskiem tureckiego dygnitarza i 
Małgorzata jako skromna gospodyni domu. 

Prawdą jednak było to, 'ż Sefer pasza był pol- 
skim hrabią Kcścielskim i należał do liczby tych 
wędrowców, którym: poszczęściło się na dalekim 
Wschodzie. Otrzymał wysokie stanowisko na dworze 
zmarłego niedawno wice króla Egiptu, Izmaela pa 
szy, i stał się prawą ręką. tego rozrzntnego władcy, 
który przyjął za dewizę: „Leben und leben lassen“. 
Harem, o posiadanie którego wiejskie piękneści po 
sądzały hrabiego, pozostawił w Egipcie i jedynemi 
istotami płci Żeńskiej w zamkn były kucharka i 
dwie pokojówki, wszystkie w wieku dość podeszłym. 
Ale za to w tej pańskiej siedzibie mieści się skar- 
biec dzieł sztuki, nieocenionej wartości. 

Berchtholdszteia należy do najciekawszych gma- 
chów w Europie nie ze względu na dość lichy 
wczesny gotyk, w którym jest bndowany, lecz na 
zawarteść wewnętrzną, czyli jedyny w swoim ro- 
dzaju zbiór rzeczy rzadkich i drogocennych. Chociaż 
dość oddalona od linii kolei, dumna siadziba Sefera 
paszy jest celem podróży licznych turystów. Druko- 
wane ogłoszenia oznajmiały, iż pan domu pozwala 
łaskawie na zwiedzanie swej siedziby od godziny 4 
do 6 po południu, t j. w czasie, w którym zwykł 
wyjeżdżać na spaser. Mimo to pasza ustępował z 
pola zwiedzająrym i w innych godzinach, a sam 
chronił się w cień swego olbrzymiego parku. 

Należy żsłować, iż Sefer pasza nie posiadał ka- 
talogu, sui nawet pobieżnego spisu swych ekarbów, 
bo możnaby poprostu przepisać wszystko 60 godnem 
jest widzenia na zamku Berchtholdsztein; bez tego 
trudno nawet w przybliżeniu wyliczyć przepiękue 
obrazy, nagromadzone w dwudziestu salach. Zamek 
może uchodzić za jedno wielkie muzenm, w którem płosowski 


graf, artysta-malarz, kelekcyenista rzadkości, arche- 
olog, sportsmau, modna dama — wszyscy znajdą tu 


Wokoło sal ciągnie się olbrzymi korytarz, do któ- 
rego wejścia strzegą dwa potężne niedźwiedzie, trzy- 
mające tace na bilety wizytowe. Ściany dźwigają 
przeszło dwieście par rogów jelenich — trofea z po- 
lowań gości paszy. Na każdej sztuce mieści się data 
zabicia zwierza i nazwisko myśliwego. Każdy z sa- 
lonów zamkowych jest w odrębnym styln, ale wszy- 
stkie urządzone według własnych planów hrabiego. 
Kolejno idą po sobie jadalnia i sala rycerska w sty- 
lu staro-niemieckim, franeuski salon i buduar wyra- 
finowanej elegancyi, gabinet angielski i pokój do pa- 


rządzenia każdego pokoju wprawiają w podziw; oto 
wid/imy sofę wschodnio-indyjską z pachaącego drze- 
wa, ciętego à jour, tam znów stąpamy po miękkim 


Z całego tego wspaniałego urządzeaia korzystał 


w sąsiedztwie. Niegdyś, kiedy eks-król Milan bywał 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 


Leontyny Owczarkiewicz, skarbniczki Koła pań w 
Krakowie, przesłaii za sprzedane cegiełki pp. Marya 


Komitet dla „głodnych dzieci* pod wezwaniem 
Dzieciątka Jezus zakończył wczoraj rozdawnictwo o- 
biadów najbiedniejszej dziatwie szkolnej, Około 500 
dzieci korzystało ubiegłej zimy z tego dobrodziej- 
stwa — razem wydano około 40 tysięcy obiadów. 
Komzta żywienia pokrył komitet większemi datkami 
znanych z ofiarności osób i instytncyj, tndzież ze 
strony zacnego obywatelstwa, pp. kupców i przemy- 
słowców. 

Rozdawnictwo obiadów trwało przez 81 dni. We 
wczorajszem nroczystem zamknięciu nozestniczył Wy- 
dział komitetu z prezesową Antoniową hr. Wodzieką 
i prof. Jordanem na czele. Dziatwę żegnali serdecz- 
nemi słowy ks, K. Jary i sekretarz B. Filiński, 

P. Irena Abendroth, której koncert jutrzejszy 
obudził w mieście naszem wielkie zajęcie, przybywa 
do Krakowa dzisiaj wieczór pospiesznym pociągiem 
z Wiednia, Koncert odbądzie się zatem nieodwołal- 
nie jutro o godzinie pół do ósmej wieczór w sali 
hotelu saskiego. 

Bilety do teatru po cenach zniżonych. Dyrek- 
cya teatro miejskiego w Krakowie oświadczyła, po 
przeprowadzonem porozumieniu się z Wydziałem kra- 
jowym, gotowość udzielania ubogim uczniom we 
wszystkie dni tygodnia b* *ów po cenach 6 30 pro. 
zniżonych , w liezbie ogra. iczonej dla każdego za- 
kładu nankowego; następne obniżenia dla profeso- 
rów i nauczycieli średnicł zakładów naukowych ce= 
ny biletów na fotele o 5C pre; wreszcie dawania 
na każde zapytanie zakładów naukowych średnich 
w Krakowie bliższych wyjaśnień oo do treści sztuki, 
która ma być graną. O powyższych ułatwieniach 
postanowił Wydział krajowy uwiadomić dyrekcye 
szkół średnich krakowskich z wezwaniem, aby Go do 
bliższych szczegółów porezumiały się z dyrekcyą 
teatru miejskiego krakowskiego. 

Zmarli. W ;Wiedniu zmarł J. Naszelski, 
współpracownik wielu dzienników wiedeńskich, prze- 
żywszy lat 62. Naszelski zwiedził prawie całą Eu- 
ropę i część Afryki, przeważnie pieszo. Urcdził się 
w Wrocławiu i za młodu służył w wojsku pruskiem. 
Na podstawie własuych spostrzeżeń napisał „Pa- 
miętniki ochotnika*, w których z humorem i pra- 
wdą odmalował stosunki wojskowe. Pisywał wiele 
o kwestyach militarnych, któremi żywo się szaj- 
mował. 

W Lecu na Mazurach w Wschodnich Prusach 
zmarł w tych dniach znany pisarz polsko-mazurski 
Marcin Gers w 86 roka życia. Zmarły przez wiele 
lat wydawał Gazetę Lecką dla protestanckich Ma- 
zurów wschodnio-prnskich, która przed kilku laty 
dla słabości zdrowia wydawcy upadła. Popnolarnem 
bardzo na Mazurach wydawnictwem zmarłego był 
kalendarz mazurski, drukowany u Hartunga w Kró- 
lewon. Gazeta Lecka drukowana była szwabachą 
w duchu wolnomyślnym. 

Teofil Kowalski, inżynier, właścioiel fabryki 
wyrobów betonowych w Dębnikach pod Krakowem, 
zmarł wczoraj w 52 roku życia, 

Andrzej Seidler Wiślański, emerytowany radca 
namiesinictwa, starosta i delegat, niegdyś poseł na 
Sejm krajowy, były prezydent miasta Krakowa, ho- 
norowy obywatel miast Krakowa, Rzeszowa i Biały, 
kawaler orderów, zmarł w Krakowie w 84 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się jutro we wtorek o godz. 
10 przed południem z krypty kościoła ks, Pijarów. 

Ulewny deszcz oraz grzmoty i błyskawice mie- 
liśmy wezoraj, w niedzielę pe południu, po raz 
pierwszy bieżącej wiosny. Dziń na prima Aprilis 
prześliczny ałoneczny dzień wiosenny i w południe 
cie ło w słońcu doohodzące do 15 stopni R. 

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun- 
kowe w miesiącu marcu b. r. udzieliło pomocy 170 
razy, w tem w dzień 115, w nocy 56, w nastę- 
pujących wypadkach: nagłe zasłabnięcia 85, uszko- 
dzenia cielesne 79, samobójstwa 2, przypadki obłą- 
kania 4, przewiezienie 74, do szpitala 50, do mie- 
szkania 28, do staoyi ratunkowej 1.  Dotkniętych 
zostało: mężczyzu 118, kobiet 54, dzieci 4. Leka- 
rze Towarzystwa interweniowali razy 3. Służbę peł- 
niło w tym miesiącu członków ochotników (medy- 
ków) 98. Stanowisko pierwszej pomocy urządzono 4 
razy. Liczba członków Towarzystwa: ozynaych 74, 
wspierających 157, 

Obrońcom młodzieży w procesie tarnopolskim 
adwokatom lwowskim, którzy baainteresownie, a na- 
wet z poświęceniem własnego čzasu nie szczędzili 
tradów i kosztów podróży, aby spełnić zaszczytny 
obywatelski obowiązek bronienia nieletnich przed su- 
rowością prawa, liczne grono niewiast lwowskich 
poskładało mdresy dziękczynne, opatrzone licznemi 
podpisami. 

Tarnów, 30 marca. (Kor. N. Ref.) Miniaturo- 
we towarzystwo p. A. Lelewicza, złożone zaledwie 
z 6 osób, popisywało się u nas w przeszłym ty- 
godniu ze znacznem powodzeniem. Na początek ode- 
grano jednoaktową sztuczkę „Łapka na myszy“, w 
której p. Lelewicz i p. Szeretti zbierali oklaski za 
poprawną, pełną humoru grę. Następnie odśpiewano 
duet z operetki Millóckera „Palestrant*, w którym 
p. Szeretti pozyskała należne uznanie. Pan Celiński 
z werwą i humorem wygłosił monolog, zatytułowa- 
ny „Wesoły moralista“. W antraktach tańczył ba- 
let. P. Cossini i p. Buczyński, są rutynowani w 
swoim zawodzie i ich tańce charakterystyczne, jak: 
czardasz, kozak i polka komiezna, wywoływały rzę- 
siste oklaski i musiały być kilkakrotnia powtarzane. 

Towarzystwo z Tarnowa, udało się do Przemy- 
śla, a następnie do Stanisławowa, Kołomyi i Tar- 
nopola. 

Posady nauczycielskie zaraz są do obsadzenia — 
jak nas z pewnego źródła informują — w powiecie 
wielickim, a to: samoistna w Rybitwach, w Prze- 
wozie, w Zakliczynie pod Sieprawiem i w Wiśniowej, 
wszędzie z wolnem pomieszkaniem. Nadto przy szkole 
dwuklasowej w Mogilanach posada nauczycielki bez 
wolnego pomieszkania. Nauczyciele lnb nauczycielki, 
pragnący zająć te posady, powinni wnieść podania 
do Rady szkolnej okręgowej w Wieliczce. 

Z Warszawy donoszą, iż radca dworu Timonowski, 
mianowany redaktorem Warszawskiego Dniewnika, 
obejmuja redakcyę tego pisma 1 kwietnia tj w dnia 
dzisiejszym. 

Z prowincyonalnej wystawy przemysłowej w 
Poznaniu. Zwiedzającym zwykłe miejsce przecha- 
dzek, na którem za dwa miesiące otwartą zostanie 
wystawa, przedstawia się teraz bardzo ożywiony wi- 
dok. Mnóstwo ludzi zajętych planowaniem miejsea, 
zwożeuiem drzewa, wznoszeniem głównego gmachu 
przemysłowego. Na miejscu, na którem stała mała 
drewniana kolonada, leżą Żelazne części składowa 
hali do maszyn. Po drugioj stronie drogi krzątają 
się już także nad ustawieniem głównej restauracji, 
Po pospiechu, z jakim się wszystko koło tych bu- 
dowli krząta, wnosić należy, że staną ene we wła- 
ściwym terminie, W ostatnim czasie nademzło także 
pozwolenie na urządzenie loteryi wystawowej, Wy- 


“akow, 2 Kwietnia 1895. 


danych zostanie 30,000 losów po 1 marce, które 
pewno z łatwością przez przedsiębiorców ulokowane 
zostaną, gdyż loterya ta ma dwojaki cel i tak w 
pierwszej linii ma ona przysporzyć funduszu kasie 
wystawowej, u drugiej zaś i wystawcom przynieść 
powne korzyści, gdyż od nich to mają być zaku- 
pione wszystkie przedmioty przeznaczone na wygra- 
ne. Ńadmieniamy, że w grupie XVI przedstawio- 
nem zostanie koszykarstwo jako przemysł domowy 
wiejski, który, jak się spodziewamy, będzie dla lu- 
dneści tej bardze zajmującym. Przedstawieniem tego 
przemysłu zajął się pan St. Orłowski, który nie 
szczędzi trudów i zabiegów, aby zebrać różne daty 
statystyczne, któreby wykazując potrzebę tego prze- 
mysłu, na jego rozwój pomyślnie wpłynąć mogły. 
Liczba zgłoszeń wzrosła jnż do 596, tak że na 600 
wystawców z pewnością liczyć można. 

Nagrody naukowe. Zarząd kasy imienia Mianow 
skiego w Warszawie ogłassa: Komitet zarządzający 
kasą pomocy dla osób, pracujących na polu nauko- 
wem, imienia dra Józefa Mianowskiego, w wykona- 
niu testamentu á. p. dra Zenona Pileckiego, mając 
dt rozporządzenia procenta za lata ubiegłe od dnia 

"serci testatora, postanowił na posiedzenin w dnin 
%3-im b. m. przyznać wynagrodzenie za prace nau- 
kowe, zasiugnjące na wyróżnienie, następującym aū- 
turom : Samuelowi A dal.:ergowi sa dzieło „Księ- 
ga przysłów polskich“. b Badowskiemu za dzie- 
ło „Geometrya elememiarna*. Konstantemu Gór- 
skiemu za dzieło „Histerya piechoty pelskiej*, 
Waleremn Gostomskiemn za pracę „Pan Ta- 
deuss, arcydzieło poezyi polskiej“. Aleksaudrowi J a- 
błonowskiemu za szereg prac historycznych z 
z których ostatnią była „Ukraina w XVI wieku pod 
względem statystyczno-geograficznym*. Władysławo- 
wi Janowskiemn sa pracę: „Przyczyny powsta- 
wania ropienia w świetle pojęć współczesnych”. Ga- 
bryelowi Korbutowi za pracę: „Wyrazy niemie- 
okie w języka polskim pod względem językowym i 
cywilizacyjnym“. Aleksandrowi Krausharowi za 
pracę: „Krzysztof Aroiszewski* i inne prace histo- 
ryczne. Edwardowi Porębowiczowi wa pracę: 
„Andrzej Morsztyn, przedstawiciel baroku w poezyi 
polskiej.“ Władysławowi Smoleńskiemu za pra- 
cę: „Przewrot umysłowy w Polsce w XVIII wiekn*. 

Podarki dla Bismarka nadsyłają Niomcy do 
Friedrichsruh ze wszystkich stron. Podarki te 
są liczne, lecz posiadają wyłącznie prawie pre- 
tium afectiowis a wartość bardzo... przemijającą. 
Między pedarkami, których liczba już w sobotę wy- 
nosiła przeszło 500, wymieniają sprawozdawcy dzien- 
nikarscy, którzy w oblężeniu trzymają zamek w Fri- 
driechsruh, wielką ilość beczek piwa z Bawaryi, wi- 
no ze Szwabii, elbrzymie kiełbasy (sic!) ze 
wszystkich stron Niemiec, torty, marcypany, tzw. 
Baumkuchen olbrzymich rozmiarów, faski masła, 
sera, jaja itp. zapasy spiżurniane, przesyłane Bis- 
iarkowi przez skrzętne gospodynie niemieckie wraz 
z niesłychanie długiemi listami. 

Przekopanie Simplonu. Między Włochami a 
Szwajcaryą stanął układ co do przebicia tnnelu 
przez górę Simplon. Wedłng ułożonego planu, za- 
miast jednego szerokiego tunelu o podwójnym torze, 
jak pod górę Gotarda i Mont Cenis, będą pod Sim- 
plonem dwa tunele równoległe, szerokie tylko 5 
metrów każdy, praedzielone 12 metrami skały. Dłu- 
gość ich wyniesie 19.731 metrów. Jeden z tych tu- 
neli ma być skończony za 5”/, lat, dragi w 4 lata 
później. Koszta budowy obliczone są na 65 milionów 
franków. Za każdy dzień spóźnienia towarzystwo bu- 
dująca tunel płaci 5.000 franków kary. 

Największa trudność, z jaką się spotkają inżynie- 
rowie, to gorąco wewnątrz skały. Albowiem, gdy w 
górze Gotarda najwyższa temperatura wynosiła 31° C., 
tutaj, w najgłębszem miejscu, na długości 10 kim, 
będzie nie mniej jak 40°C, gdyż pod Goterdem wier- 
oono na 1.700 metrów pod ziemią, a tutaj roboty 
będą prowadzone na 2.135 metrów w głębi góry. 
Potrzeba zatem będzie silnej wentylacyi i wpycha- 
nia pod wysokiem ciśnieniem wody. 


Reportoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 2 kwietnia: „Ciepła wdówka“, ko- 
medya w 3 aktach M. Bałackiego. (Występ p. Hoff- 
mas 

=N środę 3 kwietnia: „Ciepła wdówka“, ko- 
medya w 3 aktach M. Batuckiego. (Występ p. Hoff- 
man). 

=a ozwartok 4 kwietnia: „Ciepła wdówka“, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. (Występ p. 
Hoffman) 

W piątek 5 kwietnia: „Harde dusze“, sztuka 
w 5 aktach podług powieści E. Orzeszkowej, nło- 
żona na scenę przez Z. Sarneckiego (popularne). 

W sobotę 6 kwietnia: „Kolejarze“, komedya 
współczesna w 4 aktach St. Łapińskiego i H. Mi- 
ohalskiego. 

W niedzielę 7 marca: „Ciepła wdówka”, ko- 
medya w 3 aktach M. Bałnekiego. (Występ p. Hoff- 
man). 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— 0 ks. Marcelinie Czartoryskiej wypowiedział 
wczoraj w szczelnie zapełnionej auli uniwersytetu 
z właściwym sobie wdziękiem słowa dwugodzinną 
blisko prelekcyę Stanisław hr. Tarnowski. Przed- 
miot znany prelegentowi na zasadzie długoletnich 
stosunków z Śp. ks. Marceliną, jej domem i rodziną, 
dał hr. Tarnowskiemu pole do skreślenia wyczerpu- 
jącej sylwetki księżnej, która była, jak wiadomo, je- 
dną z najbardziej popniarnych nietylko w Galioyi, 
ale i na całym obszarze Polski osobistości. Na tle 
życiorysu opowiedzianego bardzo szozegółowo, z u- 
względnieniem charakterystyki ozasu i Osobistości 
współczesnych, dał prelegent obraz życia rodzinnego, 
towarzyskiego, oraz działalności księżnej w róż- 
nyoh okresach życia, które gęsto cierniami było u- 
słane. Szczegółowo rozwijał hr. Tarnowski działal- 
ność księżnej w Paryżu, jej stosunki z tamtejszą 
kolonią polską — z Klaczką, Kalinką, Kaplińskim — 


grupującą się w hotelu Lambert. Stosunkom z Chopi-|P 


nem, który, jak wiadomo, był nauczycielem księżnej 
i któremn 6. p. Marcelina Czartoryska zawdzięczała 
tak piękny rozwój wrodzonego talentu, poświęcił hr. 
Tarnowski osobuy ustęp pełen wielu nader zajmn- 
jący h szczegółów. W świetle charakterystyki St. 
Tarnowskiego 6. p. ks. Czartoryska przekazała pa- 
mięć swą potomności, jako osoba niepospolitych za- 
let serca i umysłu, wielka paui i artystka, e ostra 
miłosierdzia i pełna staropolskich enót matrona pol- 
ska, której życie było szeregiem poświęceń i ofiar- 
ności. Słuchacze rzęsistemi oklaskami podziękowali 


hr. 


stratę jednej z najszlachetniejszych pań krakowskich 
i był godnym pamięci tej nezczeniem. 


znalazł uczony angielski argon; 
w nim jednocześnie t. zw. helinm, pierwiastek hypo- 
tetyczny, któremu uczeni przypisują jednę ze spe- 
cyalnych linij widma słonecznego. 
znajduje się w widmie zorzy północnej i też przy- 
pisywana jest helin m. Crookes, badający spektral — 
nie produkty Ramsday'a, nważa widmo helium i 
argonu, znajdujących się w gazie, wydobytym 
z klowitu, za prawie jednoznaczne 


Berthelot wyprowadza z nowego odkrycia Ramsday a. 
Może być, powiada on, że helium jest tylko od 
mianą szczególną argonu. 
czas łączenia argonu z benzyną argon wydawał 
rodzaj fluorescencyi, której widmo w spetroskopie 
zawierało też owe linie, przypisywane he li u m. 


go za pomocą elektryczności. Otóż być może, że tak 
dotychczas zagadkowe zjawisko zorzy północnej da 
się wytłómuczyć wytworzeniem się fluorescencji, 
pochodzącej z jakiejś odmiany argonu (może owego 
helium), która pojawia się w atmosferze dzięki 
silnemu działaniu elektryczności. 


swoje wnioski bądź co bądź w formie hipotez; od 
daje zaś jeszcze raz hołd Ramsday owi, którego od- 
krycie zdaje się zapewiadać uieobliczone postępy w 
chemii i kosmologii. 


dzącego 1 kwietnia dnia 80 tej rocznicy mrodrin 
żelaznego kanclerza gdy wyznawcy sasady „siła 
przed prawem“ czynią wielkie przygotewania do u- 
reczystego obchodu księgarza, wydawcy i wszelkiego 
rodzaju spekulanci niemieccy nie zasypiają gruszek 
w popiele. 
przepełnione są najrozmaitszemi ogłoszeniami o dzie- 
łach, broszurach, pismach nlotnych, portretach itp. 
efemerydach. 


Hansa Blum'a: „Das deutsche 
Bismarks (1871—1890*. Ojciec autora, który Bia- 
marka pod niebiosa wynosi, 
w r. 1848 od kuli pruskiej. 
tom Poschingera; mewy parlamentarne Bismarka 
wydają już nawet w tanioh edycyach Reclama i Ma- 
yera. Niejaki „Huldschinaky*, widocznie Niemiec (!) 
z dziada pradziada, wydał „Bismarcks-Spriiche — 
„Złote myśli* — przeznaczone de rozrzucania w ma- 
sach egzemplarzy. Znane czasopismo Ueber Land 
und Meer wydaje osobny numer 
z pertretarai księcia przez Lanbacha i t.d „Kalen- 
darz Bismarka“ 
ehrenologię żywota i dziejów kanclerza. Z muzykalij 
wydane „Pieśń Bismarkowska* 
Heysego, da:*j rozmaite marsze, hymny, fanfary i 
patryetyczne utwory. 


respendencyjne, ze złoconemi wyciskami, które roz- 
przedają tanio w wielkich partyseh, aby czciciele 
mogli swego beżka niemi zasypywać — i wreszeie 
„Bismerck- Menu". 


Tarnowskiemu za piękny odczyt który żywo 
przypomniał Krakowowi niedawną a niezastąpioną 


(wp.) 
— Argon i helium. Niedawno słynny chemik fran- 
cuski Berthelot znalazł pierwsze połączenie no- 
wego gazu argonu, mianowicie z benzyną. 
Obecnie zaś, na ostatniem posiedzeuiu paryskiej Aka- 
demii nauk tenże Berjhelet, pozostający w stałej 
korespondencyi z jednym z odkrywców argonu 
Ramsday'em, zawiadomił świat uczony o stokroć 


jeszcze ważniejszym kroku, postawionym na drodze 


badań nad tym ciekawym noweodkrytym pierwiast- 
kiem chemicznym. Ramsday mianowicie zawiadomił 
Berthelota telegraficznie, iż wydobył argon z mine- 
rału, z którym tenże formuje połączenie stałe. Mi- 
nerałem tym jest t. zw „kiewit“ (clevite), ruda 
uraniezna, odkryta i ochrzczona przez podróżnika 
Nordenskjólda. W gazie tedy, otrzymanym z klewitu 
co więcej, znalazł 


Ta sama linia 


W najwyższym stopniu są ciekawe wnioski, jakie 


Przypomina też, że pod- 


Dalej argon oddziela się od azotn atmosferyczne- 


Uczony profesor kolegium francuskiego podaje 


— Literatura bismarkowska. Wobec madeho 


Cyrkularze i pisma fachowe księgarskie 


Jedno z pierwszych miejsc zajmuje dzieło dra 
Reich zur Zeit 


Robert Blum, zginął 
Wyszedł także nowy 


biemzarkowski 


na rok 1895/6 podaje obszerną 


Nakoniec wyszły chro.` litografoewane karty ko- 


Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy. Ogłoszone sprawozdanie za rok 


1894 streszcza się w następujących szczegółach : 
Nowych większych interesów nie poczynił Bank 
w tym roku. Interesa jednak bieżące okazują nor- 
malny rozwój. 


Listów zastawnych 4'/,% i 5% obligacyj ko 


munalnych wydano na 8,925.850 złr. Zysk na 
sprzedaży i kupnie efektów własnych wynosi złr. 


10348:907/,. Interes zakupna i rozsprzedaży dóbr 


zbaraskich został w roku 1894 ostatecznie za- 
końcezony. Popierając dalej akeyę parcelacyjną w 
krajn, ułatwił Bank w roku 1894 parcelacye w 
Dobropolu, pow. Bnezacz, w Rokietnicy, pow. Ja- 
rosław i w Brzezinach, pow. Ropczyce. 


Celem popierania przemysłu krajowego przy- 


siąpił Bank z udziałem 10000 złr. do „Związku 
handlowego kółek rolniczych w Krakowie* i przy- 
rzekł przystąpić z odpowiedniemi udziałami do 


„Akcyjnej g»rbarni w Rzeszowie“ i do „Pierw- 


szego gal. tow. akcyjnego budowy wagonów i ma- 
szyn w Sanoku”, które za inicyatywą Banku kraj. 
się tworzy. 


W oddziale hipotecznym wypłacił Bank 
w ciągu 1894 roku 79 pożyczek na dobra ziem- 


skie w kwocie 4,483.700 złr.; 221 pożyczek na 


realności miejskie w kwocie 3,326.950 złr.; 706 
pożyczek na realności włościańskie w kwocie 
643.500 złr., razem złr. 8454.150, co łącznie 
z pożyczkami  wypłaconemi w latach poprze- 
dnich, czyni 5.848 pożyczek w ogólnej sumie 
złr. 30,869.200. Wypłatność rat hipotecznych 
była zupełnie zadawalniającą Zysk w oddziale 
hipotecznym z roku 1894 wyniósł 104 034 złr. 
56 eent., a specyalny fundusz rezerwowy tego 
działu wynosi 273.976 złr. 88'/, et. 


Oddział komunalny udzielił 27 pożyczek 


w ohligacyach komunalnych na 471 700 złr. — 
Z liezby 301 pożyczek, udzielonych w ciągu je 


go istnieuia w ogólnej sumie 4,584.300 złr, przy- 
ada: 1) na powiaty: 54 pożyczek, 1,310 000 


złr., czyli 28:57%; 2) na gminy miejskie: 126 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


pożyczek w ogólnej sumie 2.987.900 złr., czyli 
6821%; 38) na gminy wiejskie: 121 pożyczek 
w ogólnej sumie 376.400 złr. 
Zysk w tym oddziale wvnosi 31 088 złr. 56 ct., 
a rezerwa 169890 złr. 20", ct. 


bieżącym roku. Oddział baukowv miał chrotu 


60 et. Kskontowano ogółem 20.756 sztuk weksli 
na sumę 15,484,425 złr. 41 et. Ogólny zysk w 
oddziale bankowym wyniósł 223 349 złr. 69 ct., 


wemi i gospodarczemi dopuścił do kredytu 94 
stowarzyszeń. 


Liczba zastępstw Banku wynosi 59. 


38!1/, ct, pomimo że koszta administracyi podnio- 
sły się c 22.881 złr. 98 ct, a wymogi skarbn 
publieznego w podatkach i .należytościach o złr. 
22.596 et. 84. Obecny majątek Banku w kapitale 
zakładowym i rezerwowym wynosi złr. 2,212.575 
ct. 10, po strąceniu zaś kwoty złr. 24.339, będą- 
cej własnością dłużników komunalnych, wynosi 
zwiększenie się majątku Banku ponad pierwotną 
dotacyę (1,000.000 złr.). kwotę 1,188.236 złr. 10 
ct., uzbieraną przez Bank w ciągu jedenastu lat 
jego istnienia. 


Ostatnie wiadomości. 


następującą wiadomość : 


pomimo choroby od pół roku i takiego osłabie- 
nia, że mszy sw. odprawiać nie może, wyjechać 
musi w tych dniach do Włodzimierza (nad 
Klazmą) na 5 'at przymusowego pobytu. 
wne stamtąd nigdy nie wróci, bo słabe siły jego 
takiej podróży nie wytrzymają Ks. Trassun jest 
z narodowości Iotyszem, a kapłanem katolickim 
gorliwym i zacnym bardzo.“ 


szącego, że cesarz Wilhelm, w dobrze obmyśla- 
nym celu, zaprosił prezydyum parlamentu w Ber- 
linie na obiad dworski, urządzony przez niego 


dyjskie jarzmo, odbyło się tutaj zgromadzenie po- 
lityczne, w którem wzięło ndział przeszło 2.000 
obywateli. P. Quidde, autor monografii o Cali- 
guli, członek tniejszei akademii umiejętności, miał 
referat na temat „Bismarckhecy*. czyli, jak tu 
nazywają, „Bismarckpestu” i telegramu cesarza. 
Zgromadzenie wszystkiemi przeciw 6 głosom n- 
chwaliło rezolucyę, wyrażającą Radzie państwa 
podziękowanie za wynik, głosowania nad 
znanym wnioskiem Levetzowa i wyrażającą ubo- 
lewanie z powodn telegramu cesarza. 


z tekstem Pawła p 


Izby poselskiej minister spraw wewnętrznych 
ginii w sprawie sprowadzania win włoskich do 


szpitali wiedeńskich i dla wojskowości: że ani do 
państwowych, ani do prywatnych zakładów, z wy- 


KANTOR WYMIANY 


NOWA REFORMA. 


miast do innych kas, wykazujących wyższy do- 
chód czysty, zastosowany być musi podatek pro- 
gresywny. 

Roser wylicza wiele dobrodziejstw i aktów 
humanitarnych, spełnionych przez kasy oszezę- 
dności, i oświadcza się przeciwko opodatko- 
waniu kas oszczędności. 

Wiedeń, 1 kwietnia. W restanracyach, w któ- 
rych w ubiegłym tygodniu odbyły się demonstra- 
cye przeciw wzywaniu muzyk wojskowych, jak 
niemniej w innych restauracyach, grały wczoraj 
kapele wojskowe bez przeszkody. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono. 

Wiedeń, 1 kwietnia. Książę bawarski przybył 
tu dzś rano i we wtorek uda się wraz z cesa- 
rzem do Berna na chrzciny nowonarodzonego 
arcyksięcia, a we środę powróci do Mona- 
chin m. 

Wiedeń, 1 kwietnia. W odpowiedzi na telegram 
gratulacyjny 23 członków zjeduoczonej lewicy, 
otrzymał pos. Bauer od Bismarka następujący 
telegram : 

„Panu i pańskim towarzyszom przesyłam mo- 
je najserdeczniejsze podziękowanie za przyjaciel- 
skie pozdrowienie. Bismark.“ 

Dotąd nadeszły wiadomości o uroczystościach 
Bismarkowskich z 7 miast monarchii, między te- 
mi 2 Gracu. Opawy. Berna i Linen przy dość 
słabym ndzialə uczestników. Uroczystość Bis- 
markowska w Opawie z powodu przekroczenia 
programu urzędownie zatwierdzonego, została 
przez władzę przerwaną Niemiecko-narodowe zje- 
dnoczenie posłów urządza dzisiaj wieczór uroczy- 
tość Bismarkowską. 


Linc, 1 kwietnia. W sobotę odbyło się tu u- 
roczyste zebranie na cześć Bismarka. Wzięło w 
niem udział 350 osób. Na początku uroczystości 
robotnicy chcieli jej przeszkodzić przez odśpie- 
wanie hymnu austryackiego, okrzyki 
z Bismarkiem* i wybijanie szyb. Komisarz poli- 
cyi uspokoił ekscedentów, zanim przyszło do wię- 
kszych wykroczeń. 

Budapeszt, 1 kwietnia. Wczoraj odbyła się tu 
uroczysteść na cześć ks. Bismarka, w której 
uczestniczyło 143 Niemeów i Sasów siedmio- 
grodzkich. Wznoszono toasty na cześć cesarza 
austrysckiego, cesarza iuiemieckiego, ks. Bismarka 
i gościnuego narodu węgierskiego. Do ks. Bis- 
marka wysłano depeszę z życzeniami 

Preszburg, | kwietna. Woda na Dunaju wciąż 
się podnosi; wylewy wyrządziły znaczne szkody. 
Z doliny Morawy i Wagi nadchodzą smntne 
wieści. 

Neutra, 1 kwietnia. Z powodu mowy kandy- 
dackiej liberalnego kandydata Janicza pomię- 
dzy jego stronnikami a członkami stronnictwa lu- 
dowego nastąpiło starcie. Godła liberałów zostały 
zdjęte i poszarpane. 


Berlin, 1 kwietnia. Rocznieę urodzin ks. Bis- 
marka obchodzono wczoraj i przedwczoraj we 
wszystkich miastach i większych gminach, a na 
wet w większych wsiach na uroczystych zgro- 
madzeniach. Szczególnie wspaniale wypadła uro- 
czystość przed pomnikiem narodowym w Nieder- 
wald, dokąd przybyło około 1000 osób z okolic 
nadreńskich. W Prusach i innych państwach 
zamknięto szkoły oraz urzędy miejskie i rządo- 
we. Gmachy rządowe przyozdobiono flagami i o- 
świecono. Na górach pozapalauo ognie. 

Friedrichsruh, 1 kwietnia. Wczoraj o godzi- 
nie 10 wieczór przybył hrabia Wilhelm Bismaik 


czyli 822%. — 


Oddział kolejowy będzie wprowadzony w 


z wszystkich operacyj na sumę 502 542.769 złr. 


w porównaniu z takimże zyskiem z rokn 1893 
zmniejszył się o 55 688 złr. 6 ct. 
Oddział interesów ze stowarzyszeniami zarobko- 


Bank zorganizował samoistną filię w Krakowie. 


Czysty zysk z roku 1894 wynosi 143.264 złr. 


Z Rygi otrzymujemy pod datą 26 marca b r. 
„Były kapelan gimnazyalny ksiądz Trassun, 


Zape- 


Z Monachium donoszą nam pod datą 30 
marca : 


Pod świeżem wrażeniem telegramu, dono- 


na cześć Bismarka, i zmusza w ten sposób to 
prezydyum do przejścia przez prawdziwe kau 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(podług « bsarwatoryuk krakowakie7o) 
kraków, dria 1 kwietnia. 


= dié z małżoiką i synowie hrabiego Rantzau, ao 
byt aa wpół do 12 przyjechał hr. Herbert Bismark. 
g. 10 wjr. 5 ranoją. Ż pop. deki w, i 
ad | | > Friedrichsruh, 1 kwietnia. Cesarz austryacki 
(red p = TIA (7892 1ml740 2 - "17387 «- przesłał Bismarkowi telegram gratulacyjny. — 
ae 1Ę a 3 |  .___|Oprócz tego przesłali gratulacye : król saski, król 
emperatura o 408 |411%1 | włoski. książę regent bawarski i inni książęta. 
w stopniach Celsiassa | 6" 0 Ji f $ ; Hamburg, 1 kwietnia. Tutejszy komitet wybor 
Kierunek i moc wiara SWI wi czy do parlamentu urządził zomers na cześć Bis 
(0 = olsza, 10 burza, N1 marka, w którym wzięli udział liczni senatoro- 
Wilgotność waględna j wie, wojskowi i przedstawiciele władz. Ogółem 
p PA ae 91% |100% 61 $ |w komersie uczes'niczyło 1600 osób. Prezes wyż- 
-E SALEN F szego sądu krajowego dr. Sieveking wzniósł 
10 10 9 toast na cześć cesarza i miał uroczystą przemo- 


LOGA) HE a wę. w której wysławiał zasłngi Bismarka. 


Renaix, 1 kwietnia. Pomimo, że burmistrz za- 
kazał wszelkich zgromadzeń po nlicach, strejku 
jący robotnicy mrządzili kilka zebrań, podczas 
których przyszło do bójek z policyą. Około 9 go- 
dziny nastąpiło starcie robotników z żandarmeryą, 
przyczem żandarmerya zrobiła użytek z bagnetów 
i broni palnej. Robotnicy atakowali żandarmeryę 
pociskami kamieni. Ośmiu robotników i kilku żan- 
darmów zostało rannych ; wiele osób z publiczno- 
ści także pokaleczonych; jedno dzi eko za- 
bite. 

Bruksela, 1 kwietnia. Według (razette, przy 
starciu robotników z żandarmeryą w Renaix je- 
den robotnik został zabity, sześciu ran 
nych. 

Madryt, ! kwietnia. Generał Martinez 
Campos miał audyencyę pożegnalną u królo- 
wej-regentki z powodu wyjazdu swego d> Kuby. 

Z powodu wysłania posiłków na Kubę rząd 
uchwalił dla uzupełnienia efektywnego stanu 
armii powełać pod broń jeszcze 2.000 lndzi. 

Lizbona, | kwietnia. Urzędowy dziennik ogła- 
sza dekret dotyczący reformy wyborczej na mo 
cy którego liczba deputowanych wynosić bę- 
dzie 120. 

Londyn, ! kwietnia. Podobno na ostatniej ra- 
dzie ministrów omawiano kwestyę armeń- 
ską i porozumiano się co do sprawy ukazania 
się ekspedycyi franenskiej nad Nigrem i wtar- 
gnięcia Francyi w sferę angielską. 

Petersburg, 1 kwietnia. Pomocnik warszaw- 
skiego generał-gubernatora bar. Medem, na 
własne żądanie został spensyonowany. 

Belgrad, 1 kwietnia. Z polecenia króla zam- 
knięto Paedagogium w Niszu, które było nieda- 
wno widownią ekscesów. 

Ateny, 1 kwietnia. Niebawem mają być pod- 
pisane traktaty handlowe z Rosyą i z Balgią. 

Waszyngton, 1 kwietnia. Dochody skarbu za 
marzec wynoszą 25,470.545 dolarów, wydatki 
25 704.786 dol. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 


Uwagi: Wczoraj po pcładniu grzmoty i bły- 
skawio: na Pd-Z., potem deszcz 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 1 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 


Bacquekem odpowiedział na interpelacyę La- 


jątkiem jedynie szpitala Wilhelminy. nie sprowa- 
dza się win włoskich. Dla wojskowości zaś nie 
ma żadnego obowiązkowo krępującego przepisu 
co do sprowadzania win. 

W dalszym ciągu rozprawy nad projektem po- 
datkowym, mianowicie nad rozdziałem 2, poda- 
tku zarobkewego o przedsiębiorstwach obwiąza- 
nych składać publicznie rachunki, zaznaczył re- 
ferent Dawid” Abrahamowicz, że działa'ność 
kas oszczędności jest pożyteczuą i o walce prze- 
ciw nim nie ma mowy. Opodatkowany będzie 
tylko czysty zysk, eo przedsiębiorstw tych nie 
zrajnuje W Austryi nie jest możliwem pozosta- 
wić pewne pieniądza bez opodatkowania, choćby 
one na cele dobroczynne były przeznaczone. 

Obliczenie zestawione przez wiee delegatów 
kas oszczędności w Bernie o dochodach z tych 
podatków. nie jest prawdziwe. 

Przedłożenie uwalnia wiele kas oszczędności 
od podatku, wiele innych znowu znaczuie mniej 
płacić będzie. miż obecnie. mianowicie na Mora- 
wach 16, w Galicyi 21. 

Wnioski komisyi, jako zupełnie sprawiedliwe 
poleca zatem referent do przyjęcia. Kasy oszezę- 
dności, mające czystego dochodu mniej, niż 100 
tysięcy złr., będą wolne od tego podatku, nato- 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego se odwrot poczta, be 


doliczenia prowizyi. 


40/, węgierska renta koron. 


Londyn 


„precz 
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Lima, 1 kwietnia. Pacyfikacya kraju została 


dokonaną 


| e 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 30 marea 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota : 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40/, węgierska renta złota 


Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . ow 05 


Banknot, banku niemiec. za 100 m. 59| 80 
20 marek Je Jaaa E F E 
20-to frankówki za sztukę . . . . 9/6914, 
Banknoty włoskie ; «8 2615 
Dukaty austryackie p . . . . . 5| 74 
Wiedeń, 1 kwietnia. Ruble 131-—. Cena nafty 
16-— — —— Spirytus gotowy 1590. — Żyto na 


wiosnę 6'19— 0:00. Pszenica na wiosnę 7:06 do 
0:00. Owies na wiosnę 6:74 —-0*00. 


Wiedeń, | kwietnia. 4*/, oblig. poż. kraj. z 1891 


97:75; 40/, oblig. poż. kraj. z 1898: 98—; 405, 
galic. fund. propin. 98-35; 47/20/, list. banku kraj. 


100:80; 5°%-owe obligi hanku krajowego 102—; 
4°0/ list. kred. ziemsk. 56 let. 98-—; Akeye Karola 
Ludwika 223—; Akcye kolei lwowsko-czern. 
887:—; Losy z 1854 na 250 złr. — 152:- ; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 158—; losy z roku 
1860 na 100 złr. 16450; losy z 1864 za 100 


Berlin, 1 kwietnia. Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 252':50 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 10340 
mrk. Austryacka srebrna renta 100 — mrk. Wę- 
gierska złota renta 10325 mrk. Węgierska renta 
koronowa 98:25 mkr. Austryackie banknoty 16725 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 165— 
mrk. Ruble 21945 mrk. 59, listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 40/, listy likw. 
Królestwa Polskiego —'*— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopińska. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


PO 14 ssjswieższo Materye na suknie dla pań 


najświeższe 
wolne od opłaty, do domu, prywatnym oso- 
bom, jakoteż wielki wybór najmodniejszych 
materyj na ubrania dla pań, mężczyzn i 
chłopców, wyborne, trwałe tkaniny wełniane 
i bawełniane 


po bardzo niskich cenach fabrycznych 
w jakiejkolwiek ilości wysyła 


Oettinger et Go. Zarich (SzWajcarya) 


Obfty zbiór próbek na żądanie opłatnie. 
2 Kolorowane żurnale za darmo. 


Od listów do Szwajcaryi porto 10 ct., od karty 
25 korespondencyjnej 5 et. 508 


Wieloletnie doświadczenie, W wypadkach osła- 
bionege trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, zapewniają pra- 
wdziwe proszki seidlickie Molla, jak żaden inny 
środek, działanie wzmacniające żołądek i czyszczące 
krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny, W iè- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów. w aptekach i handlach na prowinceyi 
żądać wyraźnie wyrobów Mella ze znakiem 
ochronnym i podpisem. Główne składy w Krako- 
wie znajdują się u firm, podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stroniey dzisiejszego numeru. 


Najlepsze nasiona 


8ą zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy 


Edmunda Mauthnera 


dostawcy wielu dworów zagran. 
w Budapeszcie. 


Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za- 
znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW. i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie no raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany CENNIK POLSKI, który 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 

(563 22 0) 


aee 


Zamieszczając w ogłoszeniach dziennika inse- 
rat P. Aleksandra Seidla Fabryki wyrobów 
mięsnych ul. Mikołejska L. 12 w Krakowie, wy- 
rażam publicznie uznanie tej fabryce za dosko- 
nałe wyroby i polecam ją wszystkim, którzy 
chcą po przystępnej cenie dostać wybornych wy- 
robów. Kto raz spróbuje, już stale tam kupować 
będzie. 683 4 8 

Jeden ze stałych odbiorców. 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery — Zlecenia z prowinóvi 
uskutecznia edwrotną pocztą bez liczenia prowizy”. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


SMraków, Rynek główny, kinia A-B. 


4 Nr. 76 


„UNIO CATHOLICA* r 


| Srebra stołowe pr. 13. | 


Waclaw Głowacki 
jubiler 
w Krakowie, Rynek gł, L. 20, 


poleca 


skład wyrobów złotych, 
srebrnych I jubilerskich 


własnego wyrobu i z pierwszych fabryk 
zagranicznych 
po cenach umiarkowanych. 
Zamówienia i reperacye uskutecznia jak 
najprędzej, 684 3 6 
L. 1810. 


Edykt. 


Wyznaczony na dzień 30 marca 1895 
roku godzinę 9 przed południem ter- 
min do przeprowadzenia na miejscu 
publicznej licytacył realności do 
spadku Grzegorza Tetli sen. na- 
leżących, a mianowicie realności Nr. k. 
42 [wh 41. Nr. k. 43 lwh. 42, Nr. k. 
52 lwh. 45 i lwh. 110 gminy katastral- 
nej Frysztadzkie Przedmieście w Cie- 
szynie, został odroczony i odbędzie 
się na miejscu w Cieszynie dnia 17 
kwietnia 1895 roku o godzinie 9 
przed południem. 734 283 

C. k. Sąd obwodowy. 

Cieszyn. dnia 22 marca 18%. 

C. k. radca dworu 

(podpis nieczytelny) 


ybór pierscionków zaręczynowych. 


Cukiernice, kosze I ilchiarze srebrne. 


(L. >) 


Porębski 6. Zimler 


w Krakowie 


polecają wyborowy gatunek 


Pończoch 


damskich i dziecinnych 
z bawełny Estremadury. 


Pończochy z Estremadury tem pe- 
wniej polecić możemy, gdyż otrzymaliś- 
my wielokrotne zapewnienia co do trwa- 
łości koloru i gatunku od osób noszą- 
cych powyższy wyrób. 680 5 12 

Utrzymujemy również na składzie w 
znacznym wyborze gatunków 


Pończochy 
z bawełny szwajcarskiej Fil ('ECOSE. 


£ZCLOLNY 


buchalter 1 korespondent 


z chlubn świadectwami, który pracował 
jako samoistny administrator fabryki, 
poszukuje odpowiedniej posady. 

Adres: Właściciel domu, Kraków, ul. 
Łobzowska, L. 2. 53 2 8 


szynki 
wyborowe, jak w zeszłym, tak 
i w tym roku, ma na składzie i po- 
leca po najumiarkowańszej cenie 

handel pod Murzynem 


J. BIGNKOWSKIEGO 


w Podgórzu. 752214 
AAA. BAADR 


Jan Dlugosz 


Fabryka Płócien 


L. 299, 
w Korczynie obok Krosna 


poleca Szanownej P. T Publiczności 
własnego wyrobu 
DłÓLNna I1niane 
w największym wyborze, tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwu, za- 
razen obrusy, serwety, dymy, 


chusteczki, ręczniki itp. po naj- 
tańszych cenach. 392 5 6 


Cenniki i próbki na żądanie darmo. 
haAA.AA.A.A.MAA 


Pierwsza 


tarnowska cegielnia 
księcia Sanguszki 


poszukuje 770 23 


zdolnego Strycharza 


któryby objął na hurtówkę wyrób 
cegły ręcznej. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne do 

Zarządu w Tarnowie na Rudach. 


R HW A 
z ekstraktu słodowego 


używanogo z dobrym skutkiem na ka- 
szel, oraz w zakatarzeniach płuc i żo- 
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w aptece Konstantego Wisznie- 
wskiego w Krakowie, oraz w in- 

nych aptekach 428 15 0 


Cema butelki 36 centów. 


Pies łańcuchowy 


4-letni, węgierski „,Wolfshund*, tanie 

do nabycia. 782 2 2 

Bliższa wiadomość w handlu J. 
Bieńkowskiego w Podgórzu. 


Do nabycia w każdej księgarni w Galicyi i w Poznańskiem. 
Bt. Tarnowski, 


Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


NOWA REFORMA. 


Tresć: Po 3 Maja. — Po trzeeim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — Królestwo pol- 
skie (kongresowe). — Powstanie w r. 1830. — Od r. 1831 do r. 1868. — Polska po r. 1863. — 
Dzieje Europy po roku 1863. 

Autor mówi w przedinowie: „Kiedy o wekach przeszłych przecie cos uczymy się 
„i wiemy, to o tem zapominamy » nie słyszymy prawie nie, eo się z nami działo w tym 
„ostatnim, teraz właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to po- 


„trzebna i ciekawa. To to, co się na naszej ziemi działo zæ naszych ojców i dziadów ; 


to 


„zdarzenia, które się łącza ściśle z temi, na które my sami patrzymy ; to wreszcie obraz ró- 
„żnych kolei, jakie nasz naród w ciągu ostatnich stu lat przebywał , kiedy swojej niepodle 
„głości już nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swojej woli i zasłudze, nie stracił ani 


Dziełko starannie wydane, w 8ce, stron 260 z 36 r; cinami 


ke wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka. ani swego życia”. 


(z tych 24 portretów, 6 widoków i 6 scen historycznych), w twardej 
okładce (kartonowane), z tytułowa karia rysunku J. Kossaka. 


Cena za A egzemplarz złr. 1. , pod opaską złr. 1.20. 
5 egzemplarzy 4. — | z odstawą 
n (U > 7.50 ; franco od 40 do 80 cnt. 
25 n „ 17.—? drożej. 493 6 30 


Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczka. 


Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


w 


w. MLaaager, 


HG Nasladowania będa sądownie ścigane. ”WTmg 


| O 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli wójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 
Za e O o ë “nyna 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
w. Maaser’a prawdziwy oczyszczony 


( 


DORSCH 


TRANZWATROBYMIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie ochronionem) 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, « wskutek łatwego 
trawienia szezególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach. w których lekarz chce spowodować wzmo= 
cnienie całego nstroju, szczególniej piersi i płuc 
przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po I złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu KII3. Henmarki 
3, tudzież prawie we wszystkich aptekach austro węgierskiej monarchii. 
Krakowie maja na składzie pp. F. Grałewski, apt, W 
Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch. kupiec. 
Główny skład i rozsyłkę dla Austro-Węgier ma 


Wien, NI3, Heumarkt Wr. 3. 


207 I7 18 


KRKRKAKAKRAKKAAKAKAGACKN KW | 


RKEKKKAKAKKBKKANKKEK 


kroczyli wieku lat 35: 


kowie 240 złr. rocznie. 


Acz ET EZ ZĘ 


Celem obsadzenia S miejsc techni- 
czych urzędników w dziale ma- 
szynowyma w okręgu podpisanej c. x. Dy- 
rekcyi ruchu rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Kandydaci winni wykazać: 

l. że są poddanymi austryackimi: 

2. że osiognęli wiek najmniej lat 20, a nie prze- 


3. że są ukończonymi technikami, a mianowi- 
cie, że ukończyli wydział budowy maszyn, i że% 
posiadają przepisane 2 egzamina państwowe. i 
Uwzględniony kandydat otrzyma jako aspirant 
na urzędnika miesięczne adjutum w wysokości 50 złr. 
Nominacya na urzędnika nastąpi po złożeniu 
przepisanych egzaminów służbowych z roczną płacą 
600 złr. i kwaterowem, wynoszącem up. w Kra- 


Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
50 ct. należy przy dołączeniu dokumentów, wyka- 
zujących warunki powyższe pod 1, 2. 3. wnosić do 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w terminie O $£ 
15 kwietnia 1895. 


C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


oleje państwowe. 


RRKRANINRNKAKNNARNKAKNKI 


x 


% 


x 
x 


$ 


NK 


758 2 8 


x 
x 


KRKKKKKKAKKKKANKAKAKAKKAG) 


s z najlepszego towarzystwa, utraciwszy 
majatek przez wypadki nieszczęśliwe, 
wychowana za granicą, znające do- 
kładnie język niemiecki, traneuski, 
rysunki, malaturę na porcelanie. he- 


=, KNRRRRKAKNNKKKKKKKKKKK 
== 


gaca udzielać początków języka włoskiego i an- 
gielskiego, poszukuje posady jako mauczyciel- 
ka. 
czyni domu przy pannach 
wyższej inteligeneyi, za małem wynagrodzeniem, 
to jest za mieszkanie i stół. lecz tylko w Krakowie. 

Łaskawe zgłosz nia pod M. B. 35, 189% 


poste restante Kraków. Piasck. 781 2 2), 


(Ho!cus lanatus) 417 15 20 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 Złr., przy 
zakupnie naraz 10 Korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

miewicz, skład nasion w Bochni. 
w dobrem położeniu, 7 


Gospodarstwo nosów zewn. 


ze sklepem i z zabudowaniami gospodarskiemi 

w bardzo dobrym stanie, z powodu interesów fa- 

milijnych do sprzedania. 73938 
Adres: W. F. poste restante Radłów. 


w 


iominiaturę, akwarele, muzykę, śpiew i mo-; Admin. „N. Reformy“. 


dame de compagnie lubzarząd= ( 
dorosłych w | 
arystokratycznym domu lub należacym da naj-'i 
„ plamy i inne wyrzuty skórne Znikają już w 7 


, lonym lakiem zapieczętowanych. 


TRAWA MIOD>WA|/ 


ł 


Ziółka piersiowe 


IKoncypient 


doktor praw, z itia roczną praktyką sądową i 


roczną adwokacką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod lit. A. B. 765 przyjmuje 
765 2 3 


dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- $ 
, konitego nieszkodliwego krema ambro”, 
| wego Dra Christoffa. 
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, zie- p 
682 5 207 
Cena 80 centów. 7 
G'ówny skład we Lwowie w aptece pod į 
„srebrnym orłem* Zygm. Ruckera, dla Kra- 


kowa w aptece E. Hellera i W. Redyka. | 


m BŁ 


Dra Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw mporczywym ka- 
dom | tarom, kaszłom, chrypce, zafie- 
gmieniu itp. 


121 65 0 
Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej. 


Do nabycia w aptece pod „Złotą głowa“ Are 
nolda Reifera w Krakowie. 


483 6 10 


NNNQNN 


Kraków Zakład artystyczno-ślnsarski Dajwor 6 
JÓZEF: GORECKIEGO 


odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ormamentaluych , stylowych, 


kutych z żelaza, miedzi i mosiądzu. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i n «turalne 


oedenburgskie wina 


białe po 50. 65, 75 et. i I złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 60 et. i l „tr. butelka 


Pranie już nie jest postrachem! 
patentowan. mydla Z MrZynem 


można wyprać za pół dnia 100 kawałków bleli- 
zmy czyściutko i pięknie. 
dwa razy dłużej, niż przy użyciu każdego 
innego mydła. Przy użyciu 


patentowan. mydla Z MirZYNĘM 


zamiast trzy razy, pierze sie bieliznę tylko 
raz. Nie potrzeba do tego już używa; szczotek, ani też 
|| szkodliwego bielidła. — Oszczędza się wiele 
czasu, paliwa i ciężkiej pracy. 
Zupełna nieszkodliwość stwierdzona świade- 
ctnem c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolies'a. 


JF Do nabycia w każdym wiekszym handlu wiktuałów I ko- 
rzennym , jakoteż w l. wiedeńskim Związku konsumcyjnym i 
I. wiedeńskim Związku gospodyń. "4gky 


| Skład główny: Wien, l., Renngasse 6. 


727 4 50 


Przy użyciu 


Bieliznę można nosić 


154 48 30 


MAGAZYN MOD 
Karoliny Pomietlarz i Sp. 
Kraków, ul. Sławkowska, 31, 


poleca 
wielki wybór kapeluszy 


na wszystkie pory roku, 


05 w beczkach zuacznie taniej, 8 | również utrzymuje na składzie znaczny wybór 


636 4 12 
OO IFT JTOTEZCCT"VT" M 


H. KRETSCHMER p 
Kraków, Rynek główny, L. 10, b 


poleca 
świeżo nadeszłe wszelkie towary 
korzenne i kolonialne, her- 
batę ch ńską i rosyjską , wódki, 
koniaki, prawdz. rum Jamai- 
ca w oryginalnych flaszkach. 


Brymcizę lliptawską 
oraz 762 2 10 

wyborowe śliwki i powidła. 
W WW ww www o W” a UB w ie. 


3 r e 

Wa swieta! 
Zamówienia na ciasta, wę- 
dliny, jakoteż na „komple- 


tne święcone* od 12 aż do 
100 złr. przyjmuje 


Zarząd dworu Putiatycze 


p. Sadowa Wisznia. 750 3 6 


Najwięk. interes tego rodzaju w Austro-Węgrzech. 


Agentów 


za wysoką prowizya do stałego o- 
bowiązku przyjmuje mająca wielki 
obrót największa fabryka Żaluzyj 


i i rolet 189 14 20 
Emila Goldschmieda 
Praga-Bubna. 


Odznaczona 20 złotemi i arebrnemi medalami. 
Wyśmienity kompot 
zbrusznic karyntyjskich 


z dodatkiem 500, cukra, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię- 


=; | snych i ciast, wysyła w 5 kg beczułkach 
,|opłatnie za zaliczką po 3 złr. 20 ent. do 


każdej stacyi pocztowej 532 26 60 


Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku 


(Villach, Karyntya) 


kwiatów, wstążek i innych artykułów w 
zakres imodniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych po cenach nader 

przystępnych. 134 Y 25 


Każda próba pociąga stałe kupno! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 
poleca medalem ze sługi odznawzone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto lniane 
w najlepszej jakości, a to: 

Płótna bardzo trwałe, apretowane i 

nieapretowane, w wielkim wyborze, od gra- 


bych do najcieńszych web na koszule, prze- 
ścieradła hez szwu wszelkiej szerokości, 


kalesony itp 693 6 30 

Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 

Dymy, Obrusy i Serwety, Płótna półbie- 

lone itp. wyroby po «emach bar: 
dzo niskich. 

Cenniki i próbki żadanych gatunków wy- 
syła się darmo i opłatnie. Za dobroć wy- 
robów poręcza się, a coby się nie podobało, 
odmienia się lub zwraca należytość. 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Józefa Iwanickiego 


następcy 

w Krakowie 
Rynek gł., L. 25. 
201 — 208 


Na wypłaty maszyny (EJ 
do 28 zir. i wyżej. — SME 
Gotówką 10°/, taniej. 


Tomasz Pogorzelski 


Kraków, ul. Fioryańska, 55, 


poleca > 
pp Właścicielom restauracyj, kawiarń i cukiern 
letnich najpraktyczniejsze 


krzesła żelazne składane 


własnego pomysłu 


cenach znacznie tańszych od 


po 
tabrycznych. 658 9 10 


Dyrekcya g 


4 


z węgli gazowych 
gruby dla ognisk kowalskich łamany dla pieców w mieszka- 
niach, sprzedaje z dostawą do domu, w workach plombowanych 


po I zir. za 100 kilo 

przy wiekszych zamówieniach (od 50 metrycznych cetnarów) 
PO 90 centów za LOO Kilo. 

azowni miej 

"KEK ISL KOZIE CE, 


14325 


skiej w Krakowie. 
y ; ES 


+ + 


Zastępcy na” prawineję, 


Krakow, 2 Kwietnia 1895. 


warzystwo Wzajemn. Ubezp. od ognia, gradobicia i dzwonów od wszelkich uszkodzeń. 
Reprezentacya na Galicyę, Śląsk i Bukowinę w Krakowie, ulica Szpitalna, L. 20. 


NOIOIOKAOIOIOKDIOIOGIOJOIOK 


F A BRRY i: A. 


wyrobów masarskich i wedlin 


na sposób WArSBZA WYG R 1 


ALEKSANDRA SEIDLA 
Kraków, ul. Mikołajska, L. 12, 


poleca na nadchodzące święta Wielkanocne wszelkie swojskie wy- 
roby w zakres masarstwa wchodzące jako to: wielki wybór znanych 
z dobroci, nieulegających zepsuciu 


świeżych szynelx 
kiełbasy, głowizny, salcesony, kabanosy, kiszki pa- 
Sztetowe, ozory wędzone i gotowane i i p., wszystko 
świeże, najsmaczniej wykonane. 
Smalcu przedniego i Słoniny wielki wybór. 


Wszelkie zamówienia już teraz przyjmuje — Geny możliwie niskie. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się najakura'niej według zlecenia. 


|oleeeni przez Duchowieństwo, pożądani. 


Magazyn 


przyboróy kościelnych 


ST. PRZYBYLSKIEGO 


w Krakowie 
mam na składzie Figury z drzewa arti- 
stycznie rzeźbione i kolorowane, jak Zniartwych- 
wstania Pańskiego, Pana Jezusa leżącego (do Gro- 
bu). Niepokalane Poczęcie, Sw, Józefa, Serce 
Pana Jeusi t p Musoye Meki 
Pańnsixiej na papierze, płótnie. blasze. 
odlewy z Terracotty, masy kamiennej , mozajko- 
wej w różnych stylieh i wielkościach po ce- 

nach najtańszych. 748 2 3 
Lampki Gruillomu n „wieczne 
światło” palące się bez przerwy 7 dni i 7 nocy. 


Ważne dla Pań!* 
azne dla ran. 

Udzielam manki kroju francuskiego 
podług najnowszej metody w 25 lekcyach. 

Warunki=są: wpisowe 2 złr., a kurs 
JO złr. - Każda uczennica wykona w czasie 
nauki cała suknie bez poprawki. 773 2 25 

Przyjmuję także sukmie do szycia, fa- 
strygowania lub skrojenia, oraz sprze- 
daję formy papierowe podług wziętej 
miary. Z poważaniem 


Mme. Blan Ch e. 
UI. św. Gertrndy, 7, w podwórzu. 


W INO 


E m 
Riesling 
białe 
czysty.zdrowy napój stołowy 


litr 4s ct. 


do nabycia wyłacznie w handlu 


Antoniego Suskiego 


w Krakowie. 639468 
Bona, Niemka, 
20 lat licząca. poszukuje posady od 15 
kwietnia b. r. — Świadectwa chlubne. 
Zgłoszenia pod li. A. 303 poste 
restante „Jaworzno. vaT 2 


Kandydat noiaryalny 


do zastępstwa uzdolniony, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: y Kandydat“, Janów pod 
Lwowem poste restante. Tou 2 3 


ma darmo i o©płatnie 
wysyła 


Zakład ogrodniczy J. Tenglera 


Kraków, ul. Karmelicsa, 54, 
cenniki nasion warzywnych 
i pastewnych , kwiatów, róż 

i krzewów ozdobnych. 

Poleca również wielki wybór pięknych 
roślin, oraz wieńce, bukiety. koszy- 
ki itp, według najnowszych wzorów, po cenach 
bardzo umiarkowanych. 719 4 6 


| „Kaufe beim Schmied und nicht beim Schmie- Í 
del l“ mówi stare niemieckie przysłowie. | 
Mogę to śmiało stosować do mego = 


= m>GM>GGGN 


0 albowiem tylko tak wielki interes, jak mój, | 
kupując za gotówkę olbrzymią ilość towaru, 
( ma małe koszta, na czem w końcu kupujący 
dobrze wychodzi. 
„Cudne próbki prywatnym darmo i opłatnie. 
X Albumy z oblitą ilością próbek, jakich dotąd / 
jświat nie widział, dla krawców nieopłacone, | 


„Materye na ubrania.) 


jPeruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
f materye na uniformy dla e. k. urzędników, |, 
| także dia weteranów, straży ogniowej. gimna* | 
styków, służby ; obicia na bilardy, stoły do 
gry, obicia powozów. — Bardzo wielki skład i 
§ styryjskich. karyntyjskich, tyrolskich itp, lo- 
 donów dla mężczyzn i kobiet po oryginalnych /) 
(cenach fabrycznych , jakich nie może podać| 
N; 20 razy większa konkurencya. 

ù Bardzo wiełki wybór tylko wybornych, trwa- 
łych sukien damskich w najmodniejszych ko- ff 
| lorach. Materye do prania, pledy od 4—14/) 
4 złr., dalej także dodatki, (jak podszewka 

do rękawów, guziki, igły, nivi itp. itp.) 

| DaF Mające wartość, dobre, trwałe, czysto |) 
(wełniane towary, a nie liche szmaty, które 


{i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, (li 
poleca 481 13-24% 


|Jan Stikarofsky, 
BERNO ©"""*<te" 


| nustryacktij, 
J Najwiekszy skład sukna fabry- | 
cznego Wartości "|; miliona zir. 


| sæ- Przesyłka tylko za zaliczsą. wau 
0 t ż ie! Agenci i natręci lubia pod 
StZ0 eM i oszukańczą nazwa „Towar 
$ Stikarofsky'ego" sprzedawać swój lichy to-$ 
Jwar Aby zapobiedz wprowadzaniu w błąd 
P. T. Klienteli, oświadczun, że pod żadnym 4 
warunkiem ludziom tego rodzaju nie sprze- % 
daję towaru. i 


zx g=z 44 


Poszukuje się zaraz 


rutynow, telegrafis'ki-ekspedytorki, 


Zgłoszenia: A. B.. Dnkla. 160 2 8 


Poszukuje się 


nauczycielki 


do udzielania języka niemieckiego, fran- 
cuskiego i gry na fortepianie. 

Zgłoszenia pod „768“ przyjmuje 

Adıninistracya „N. Reformy“. 708 2 3 


Poszukuje się zdolnych 164 23 


agentów inseratowych 


do bardzo rozpowszech. wydawnictwa. 
Główna Agencya pism i ogłoszeń J. Hop- 
casaiA. Salomonowej, Plac Maryacki, 2. 


MOrtuin 

najpewniejszy środek na karakony, szwa- 

by i pluskwy, oraz 141 36 0 

Komarin 
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
moli i mmuszek niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 et Do nabycia tylko w pierw- 
szym składzie aptecznym J. Wiśmiewskie- 
go w Krakowie, ulica Stradom, 7, 


raków, 2 Kwietnia 1895. NOWA REFORMA. Nr. 76. 5 


BANE ERAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


A. Zamknięcie rachunków strat i zysków z dniem 81 Grudnia 1894 roku. 


i. Oddział hipoteczny. 


Wy daóki Walutą austr. Dochody Walutą austr. 


złr. | et. złr. Pf et. 
Kuponygodniistaw zastawnych „Sa JP. a FE 7. A. 2 W... „2 2 "II Z863I431 20 Prodinia od pożyczek w ligłach zastawnyde 4 80.029880. . /.-. . . « «9% | L81.546N5SH 
Sadom ku zacddziatnwkipolecznegżo . AP AP. „2. . 2,7%. 000. 2 104.034 56 Procenta zwłoki od tychże pożyczek . . . . MN n SEM BDM 21.390 | 49% 
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek za WOW sodA GP. T W : 85.834 11 
| Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1591 od 44,4%, tistów zastawnych w myśl $. 32 stalutu 1.436 61 
1.490.177 | 76 1,490.177 76 


140.387 
31.088 56 


Kupony od 5%, obligacyi komunalnych II Emisyi 


Procenta od pożyczek w 59%/, obligacyach komunali I i H Emisyi 
Saldo zysku z oddziału komunalnego . . . . ,.* he 


Procenta zwłoki od tychże pożyczek 

Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek . : 

Z Ne kuponów płatnych w r. 1891 od 5°% obligacyi komunalnych i Emisyi w 7 myśl 
$. 9 ust. 2 przep. kom. á ia Ma 7 % aż: 


171.476 | 06 171.476 | 06 
R——— — LK" 2 — micz] 
Hi. Oddział bankowy. 
"a © SAW. JNIERR/ 1. 00 4. a JONNOWOR 
Procenta: Procenta: 
a) z rachunków przekazowych . . . . . . . . . . . . . złr. 49.585 a) ad wyeksliszeskontowanych" m... ©. BS. dzie 216.894£ct. 92 
os wkładezłoszczędnoście po dt e „adm. . „. "WA. . SB 5087/47 b) od pożyczek na zastaw efektów 3 FIE. 4 al 022 25 
c) z własnych asygnat kasowych . . . 37. ABE EA c) od zaliczek na towar w magazynach kolejowych RA «2 5 1.245 „ 18 
obofoeksli reeskontowanych . . . .”. . . . AS. . . JEZ 38570 d) od warrantów . EAT: 170 79 249.833 |77 
e) z rachunków bieżących n 43.099 Prowizye i komisowe 


: 68.476 |507/, 
Dochód z etektów własnych: s 

a) z kuponów 3 O e" E N ARE 105.386 
W)! ZMMÓŻNICY kursy 4... . © ober aeo e a E EEN aa SIO 348 


| Straty oddziału bankowego: 
| na wekslach i dłużnikach 
| 


Saldo zysku z oddziału bankowego . 115.735 |33 


434.045 |60*/; 


IKoszta handlowe: Dochód z oddziału hipotecznego . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 104.034 
a) Płace i wynagrodzenia . . . złr. 86.468 et. 49 Dochód z oddziału komunalnego . . . . . . ......... . ... . . . . 31.088 | 56 
b) Dyety i koszta podróży Prea i członków Rady nadzorczej 1 ES:30, „ADO Dochód z oddziału bankowego . . . . . . . . . . . . . . . . i . . . 223.349 | 69 
c) Fundusz emerytalny i emerytury ~ |» 4.564 „ 438 FH-U 5 "| 
d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy . p APOR 55 
e) Kosztą prawne, porta, depesze, książki, druki, przybory do 
pisania, abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne . | SS:336 „ 7A 
Podatki, opłaty stemplowe i mależytości rządowe . 
Odpisanie: 
ua amortyzacyę ruchomości 
Zysk do rozdziału: 
W myśl §. 101 statutu : 
sv na kajaizakładowy . . Thes e . -. . a złs 57,3% ct 22 
309, na fundusz rezerwowy a Śr % GTACPARAOY I WE Eo. g ZO 
209/, na rezerwę oddziału hipotecznego A o, GK 8. 87 
10%/, na rezerwę specyalną dla paii w obligacyach komunal- 5 
nych II Emisyi . . . . n « .+Jadeiw iii" > -, 14.326% f;43'/, 143.264 | 33, 


| Emaan l ML PLAM o OS 
| 358.472 81 358.472 | 81 


B. Bilans z dniem 81 Grudnia 1894 roku. | 


Walutą austr. Walutą uustr. 


> 1a R. CZ. nmarcy SHa maD eT n y 


złr. et. i i złr. ct. | 
| Kasa: Kapital zakładowy lacznie z przypadajacym zyskiem za rok 1894 1,591.229 68 
w Banku . . WIDEZNM"1. ZZA 0. .. oazie 134.242 ct. 44!/, | Rezerwy: 
w Zastępstwach 5.alibt - rpa. V . 2 975125, BO 231.368 | 15 fundusz *rezerwówy (9. 10l stat usł=cj/9f 3. 6. 00,5 zł 35301304195 

Efekta funduszów zzędobwyćh ao MME. . WE. 7. 2 -vuUku? 310.160 | 04. rezerwa oddziału hipotecznego . . - « « 1 « 1 1 2. 1. 273.976 „ SS, 

IEfekta funduszu emerytalnego . od p O. WADE . AT. 35.280 | 86 rezerwa oddziału komunalnego : 

Efekta własne, eskontowane i w komisie. . |. sza MAE 550.635 | 62 własność dłużników komunalnych . złr. 24.339 ct. — 

Pożyczki w 4', i 1% Gerh W rara włosność Banku Emisya II . . . , 169890. m 207 194.229 20:/, 821.345 | 42 
kapitał bieżący JE z. "a zir. 30958901 A Fumdusz emerytalmy ORA NOKIE". "> 35.280 | 86 
kapitał zalegający . 3 Af 53.202 , 283), Emisye Banku: | 

złr. 31.012.200 ct. — 40/, listy zastawne . . . “a . zr -8,979.100 ct. — 
z doliczeniem niedoboru funduszu umorzenia . . . z 673.789 „ 34, |31,685.989 |34'/, AL listy zastawne . . . . „ 29,083.100 ct. — złr. 31,012.200 ct. — 

Pożyczki w obligacyach "zanych IiI | Emisyi: 50 obligacye komunalne H. Emisyi © aSa . la 22.004.800 4 34,017.000 | — 
kapitał bieżący . - . złr. 3,482.567 ct. 50 Wylosowane efekta własmych Kuś | 5 
kapitał zalegający "AN . TLR Pe. Mak 7.032 „ — 42,9) h listy zastawne. . T 

| złr. 3.489.599 ct 50 50/, obligacye komunalne in Emisyi 1,112.200 | — 
| mniej funduszu umorzenia II Emisyi . . . . . . . 1 1 2 5 93 746 „ 19 3,395.853 | 31 Kupony w obiegu: 

Weksle i warrant EZWE A FE od listów zastawnych . z 
w portfelu . mą m. OSR. Ema m «0 (= <śzłn > SESTA ch 87 od obligacyi komunalnych ] i dl Emisyi ð 531.303 | 59 

| w reeskoncie . . . "DE. SER GMO m... 988.354 „ 19 4.226.149 | 36 Obce kapitały: © 

Zaliczki na zastaw me : 74.593 | — asygnaty, czeki i wkładki oszczędności . . . . . . . . . złr. 9,907.665 ct. 04 

Rachunek bieżący pokryty efektami ; ASY M MAŚ 24 162.068 | 62 wierzyciele w rachunku bieżącym . . . . . . . . r 2 444.892 „ 10 5,352.557 | 14 

Zaliczki na towar w magazynach kolejowych PW 2. KR EM „JJ T 113.070 | — JLokacye «ih 75.024 | 73'/, 

Dlażnicy w rachunku bieżącym ] 9,675.791 | 11" Zyro-obligo . . 988.354. | 49 

Udziały w towarzystwach handlowych, przemysłowych 1 innych ł 135.500 | — Różne rachunki: 

RRuchomości w roku 1893 . . . ć Bo (5 7.287 et 79 eaa oddana MpoEcznego . o ta = « Narna 25.610 ct. 54 
dokup w roku 1894 ka 49 „ 20 REJESBKomihańego - 14. „ skate a 2 1035 AWG 

deja 7336 cu 00 JAJ | +„AMizesNikokowccotcz | /.467. aoc (w AR 12.300 „ 01 39.544 |31 
amortyzacya w roku 1894 l 788.4, 70 6.603 | 29 Procenta przenośne: 

Różne rachanki: "ME" Aa SM ZGRÓZIATU Aipojecznegó «= .% woo «10-40, l . .  djzłm 85.350 ct. 28/3 
A AMMD eao a 5... . M. -. JĄ. . (© 2 Plr 5 2 zeo au konmmmalnego a. . ». a -7. 2, 75.550 „ 27 
z oddziału Roma neko Aj Bi). + * z oddziału <A u PENSA DP. PAK. GE, BOIS ma © 191.694 | 52'/ą 
z oddziału kolejowego ns "MA . TER. SBa. DÓW 1 Czysty zysk. . . soda. 7 IA alk Szt. 143.264 et. JARA 
Wou Dankowego a 3 wario . JSB... EB. L 238.579 „ 83 352.562 | 04 rozdzielony w myśl g 101 gd 

| 40% na kapitał zakładowy . . . złr. 57.805 et. 74 
| 300/, na fundusz rezerwowy. . . , EITA a 2) 
I | 200; na rezerwę ọddziału hipotecz. „ 9852m IRT 
| 10%, na rezerwę specyalną dla poży- 
| czek w oblig. komun. H Emisyi , 14.326 , 43'/, złr. 143.264: ct. 3 
Depozyta: 
efekta zaliczkowane . . zin, 94.696 ct. 75 
cfekta jako pokrycie rach. bieżącego 1" „am 1.0928 i51 złr.  3,275.789 ct. 26 
efekta w przechowanin . . . . 6 iJKMRCEYK| „4 s 6.016.674 „ 30 
Razem s 2,2 +. aa Ar. TOMIE) 
| 44.555.694 | 75 44,555.624 | 75 
= AE) EE OBEEZEE 
We Lwowie, dnia 31 Grudnia 1894 roku. 
Naczelny buchalter : C. k. radca dworu i Komisarz rządowy: DYREKCY A: 
Langchamy4>8, Franciszek Karasiński. Dr. Zgórski. Dr. Domaszewski. 


RADA NADZORCZA: 
H. Bochdan. Jr. Romer. K. hr. Scipio. 


NOWA REFORM A. Kraków, 2 Kwietnia 1896. 


jakoteż ezarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 35 et. do 14 złr. 65 ct. za metr— 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itp.) 


i) Nr. 76. 


Podziękowanie. 


W ielmiożnemu Pasu Drowi J. Zollowi, 
lekarzowi kolejowemu. jako memu lekarzowi ar- 
dynujacemu. sraz Wnym PP. Drowi H. Jor- 
danowi i Drowi Marsowi, profesorom 
Uniw. Jagiell., wreszcie Wielm. Panu Dr. u- n.l. 
Cersze, którzy na zaproszenie lekarza ordy- 
nujacego pospieszyli z pomoca i wszyscy razem 
zupełnie bezinteresownie, z praw dziwem poświę- 
ceniem . nieszczedząe trudów i zabiegów, mnie 
śmiertelnie chorej dopomogli powstac z łoża bo- 
lesai i przy pomocy Bożej zdrowie mi przywró- 
cili, składam niniejszem ubogie w wyrazy, ale 
głęboko odezute i z serca płynące podziekowanie. 

Także Szanownemu Zarządowi Kliniki 
Uniw. i Wnym Panom Lekarzom w niej 
prac jacym na oddziale położniczym składam 
rownież serdeczne podziękowanie za skuteczną i 
wydatni pomoc i opieke. jakiej przez czas po- 
bytu w tym zakładzie doznałam. 

„Bóg zapłać“ wszystkim moim Dolrodziejom 

Kraków, 28 marca 1895 r. 801 1 


Emilia z Janowskich Olszewska, 


żona konduktora kolei państwowych. 


O. Federgriin 


w Krakowie, ul. Sławkowska, 3I, 


poleca Szan. P, T. Publiczności nowo otworzony 


EIan del 
towarów kolonialnych i delikate- 
sów, win węgierskich i austrya- 
ckich, owoców południowych, wó- 
dek krajowych i zagranicznych, 
jakoteż $liwowicę, treber i borowi- 

czkę węgierską. 


Restauracyę 
zaopatrzona w najsmaczniejsze potrawy, piwo 
wkocimskie w beczkach i butelkach. 
Kawiarnie 
eleganeko urządzona z dwoma nowemi 
bilardami najnowszego systemu. 
Dziękując Szanownej P. T. Publiezności za 
dotychczasowa względy. mam niepłonną nadzieję. 
iż Szan. l. T. Publicznosć mnie i nadal swemi 

wzgledami obdarzyć raczy. 
Za szybką i rzetelną usługę ręczy. 
786 1 6 Z poważaniem 


©. Federgriin, restaurator. 


BED Zajmujące "ŒE 
nowości. Wspaniały katalog 25 ct. Wy- 
syłka okazowej książki z katalogiem 
60 ct. Kunstverlag C. Braun & Co., 

Posta, fiók 212. 295 1 6 


Młody człowiek 


obznajomiony z polską i niemiecką 
korespondencyą ; znajdzie posade 
u wnie w biurze. 1981 2 
Adolf Scherer, 
Kraków, ulica Szpitalna, L. 6. 


Pomocnik 


obznajomiony z handlem towarów żelaznych, znaj- 
dzie zaraz umieszczenie 800 1 3 


w handlu Tom. Góreckiego 
w Krakowie. 


BPOWEZ 


mało używany i wózek nowy, jest do 
sprzedania. e 


Krakowska Fabryka 


Kielłbas, Wędlin i Delikatesów 
Roberta Kóniga 


w Krakowie, ul. Floryańska, 27, 
poleca się Szan. P. T. Publiczności przy nadchodzących swiętach. 
Zamówienia uskuteeznia odwrotnie. 
Ceny umiarkowane. 


Na sezon wiosenny 1 letni. 


/ Bracia 
|, 


~ M. Iscowitsc 
Kraków, Rynek, I2, 


właściciele największego 


SKŁADU UBIORÓW 


WŁABNGOCGO wyrobu 


dla mężczyzn, chłopców i dzieci 


pozwalają sobie zwrócić szczególna uwagę Szanownej P. T. 
Publiczności, iż 


iż 
skutkiem zakupna wielkiej ilości angielskich, 
francuskich i berneńskieli materyj, 

są w możności zaspokoić choćby najwybredniejsze wymagania 

Szanownych P. T. Odbiorców tak pod względem elegancyi. jak 

i wyboru i to pe cenach nader niskich, przyczem ma- 

my zaszczyt każdego, chęć kupna majacego, do osobistego prze- 

konania się jak najuprzejmiej zaprosić. 

Dziękując Szan. P. T. Klienteli za dotychczasowe względy, 

polecamy się i nadal. kreśląc się 
z wysokiem poważaniem 
Bracia M. Isco©w1itsch. 


Wiadomość: Grzegórzki, L. 38. Filie nasze w Galicyi: Lwów, ulica Kopernika, L. 1; Stani- 
: sławów, w Hotelu pod „czarnym orłem“‘“‘, niemniej we wszystkich 
W Dołuszycach p Bochnia większych europejskich miastach. 809 1 12 
do sprzedania ma nasienie Eksport do wszystkich krajów. 
Owies Syberyjski po złr, $ 
Groch polny biały. , , 5— PZZZZZZZS 
Wyka czarna . . . ,„ , 650 sig += a EEE _"UEWa 
Bonik Ja .- 8, <a 050) Ssk 
za 100 klg. Założono w r. 1535. 
Wszystko cena bez worków loco ak 
stacya Bochnia. 2913 = Wiedeń. |, Krugerstrasse 5, 


(St. 
wyroby Stolarskie i tapicerskie. 


Póltnerhol) nacbst der Kiirntnerstrasse, 


Praktykant 


s =. Słynne album mebli wraz z cennikiem po złożeniu I złr 50 centów. 451 1 24 
potrzebny jest do hamdlu Kółka| ———-——————————— z W A A 
Rolniczego w Radomyślu nad RETETRZZTZ PZ ZCE FEE TELAZE, 3 
Sanem. "Ka 787 1 ) > 
ERZE. MA ÓW e e: Rok założenia! Now ości x ? Telefonu pa 
Tuan, a T Kj 1836. 1.4 wiosenne i letnie | "r 43. 
w Sądowej iszn a oleca “è = 
mając ma składzie gotowych e z ER z ; l tl | t 5 
hat ta la aiig SŚ Mau lat Wc) =E 
parkiet GĘDOWYCH Na POSALZKI ri konlskcyi damski ASF 
około 4000 sztuk, poleca takowe Wielm. ki 0 ce c. | oi JI (UI lą 2.2 pe 
PP. Budowniczym, Przedsiębiorstwom R" o S 
i w ogóle Interesowanym po jak naj- (a. „> == Aa 
przystępniejszych cenach Sx- Haryta chwara p Z 
796 1 3 Dyrekocya. ZARA | Sz5= 
Pierwsza zachodnio-galicyjska Ha = = j W Krakowie ul Grodzka 13 2 v 2 
o © N y = | wd A- z pan 
Fabryka Korków z 4 $- i na żądanie. | EE 
. È = Ceny umiarkowane. © _.60 
Bernarda Miihisteina = N Zamówienia na Art i zaj 3 z = 
założona r 1854 BAR. medsk, na wy- TG cia wykonuje Magazyn z wszelką 4 = cd 
We krakowskiej w r. 1587. utrzymuje 5a = <3 dokładnością. nsz) GQ 


składzie metalowe kapsle do tliiszek każdego zkkkwikkk kk 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapsłowania, Didrik: i 
podeszwy korkowe. oraz korki do trzewików. "RM 


Cenniki i wzory na żądanie za darmo. 
Poszukuje się zastępców. 766 1 50 


Do sprzedania. 


Majatki z dohremi budynkami, blisko ko- 
lei i komunikaryi. z inwentarzami. mające obszaru 
1094. 1705. 430, 410. 24b. 206, 10d. 80, 70. 
57 morgów. Zarazem kamienice pr/ynoszace 
do 8%,. Wille z ogrodami lub rolą, położone 
przy Krakowie. Młyny walcowe amerykańskie 
z grutami. Pałacyki. tolwarczki, do zamiany 
kamienice na majątki i małe felwarki na kamie- 
nice blisko Krakowa. oraz drzierżawy. Agen- 


kapielowe i kloset. 


APOMPY ! WODOCI AU A 


wszelkiego ro rodzaju. 


MOTORI 


wietrzne, parowe, naftowe. | 


Wyborne żelazne, nierdzewiejące, lekko chodzące 


| pompy reczne.| 


cya poleca: guwernantki. bony Niemki, Polki, ge 6. kn ="mw 2 

oticyalistów . i wszelka służbę tak miejską jak r 

o SG JÓZEF FRIEDLAENDER 
2 

inzynier 


Wiedeń, II7, Dresdnerstrasse 42—46. 


Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 


Zgłoszenia przyjmuje Krasuski, Agencya, Mały 
Rynek. L. 6, Kraków. 


Zaraz do Ssprzedamia 79910 


2 kamienice 2-piętrowe 


po 5 okien frontu, z oficynami i ogro- 
dami, za dopłatą po 6 lub 7000 złr 
Bliższa wiadomość: ul. Krowo- 

derska, 19, u Z. Gędzierskiego. 


Praktykant 


potrzebny jest do handlu A. 
Suskiego, w Krakowie, ulica 
Grodzka, 815 13 


% drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


694 2 30 


Tylko prawdziwe, sz achetna kzamier'e 
Tr DPDT : 
granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


Czeska agencya 3;1480 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17, 


"===. Jedw. suknie batystowe 


Jir 8.65 (1042.75 za materye na calą suknię — Tussors i Shantings 


Danrasty jedwabne 


od 65 ct.—14.65 | 


Jedwabne Armires, Monopols. Cristalliques, Moire antique, Duchesse, Princesse , 
hne materye na kołdry i chorągwie itp. itp. wolne od opłaty pocztowej "I podatku wprost do pomu — 
Pr-bki i katalogi natychmiast — Do Szwajcaryi porto podwójne. 


Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. k dostawca nadworny), 


Grenadiny jedwabne 


od 80 et.—7.65 


Batyst. suknie jedwab. od złr. 8.65—42.75 Jedwabny Surah . . „n 80 . —3.80 

Fulary jedwabne od 60 et.— 3.35 Jedwab. fulary japońskie , SO „ — 3.35 

Jedwab. atłas na maski , 35 „— 1.90 _ Bengaliny jedwabne ol złr. 1.20—6.30 

Jedwabny Merveilleux . , 45 , — 5.85 Jedwabne franc. faile , 1.45— 6.80 

Balowe materye jedwab. , 35 „—141.65 Jedwab. krepa chińska , „ 1.35—6.65 
za metr 


Moscovite, Marcellines, jedwa- 
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Nowe wydawnictwa Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie. 


Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dworu. No-|Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. 
U rywki z pamiętnika. Wydanie wytworne 


wele, str. 281. złr. 2, 
w ozdobnej oprawie złr. 2.50. 
Antoniewicz Karol ks. Peezye religijne. 
(Treść: Jezus w żłóbku. — U stóp krzy- 
ża. — Chwała Maryi. — Wianeczek ma- 
jowy. — Pieśni błagalne. — Polscy Pa- 
tronowie. — Poselstwo anioła w niebie.) 
Str. 155. Wydanie wytwornie wytłoczone 
na najpiękniejszym welinie z licznemi wi- 
nietami i portretem autora w szacie du- 
chownej, z okładką przyozdobioną rysun- 
kiem Tondosa. złr. 1.50. 


Buko+ski Julian Dr. ks. © reformie nau- 
ki religii w szkołach gimna- 
zyalnych. Str. *0. 40 ct. 

Burckhardt I. Kultura odrodzenia we 
Włoszech. Tłumaczenie z 3 wydania. 
Tom I, str. 368, złr. 2.60, 
w ozdobnej oprawie złr. 3. 

Caro Leopold Dr. Pomoc dla rolników 
w Austryi. str. 97. złr. 1. 

Czubek Jan, prof. gimn. Wacław z Potoka 
Potocki. Nowe szczegóły do żywota 
w str. 64, 50 ct. 

Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z cza- 

sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M. 

3 tomy w jednym. str. 331. — złr. 2.40, 

w starannej i ozdobnej oprawie złr. 3. 

Konstanty, pułkownik piechoty. Wisto- 

rya piechoty polskiej. Na podsta- 

wie nowo odnalez. źródeł. str.271. złr. 2.60. 

Historya jazdy polskiej, na pod- 

stawie niezużytkowanych dotąd źródeł, 7 3 


Górski 


tablicami, str 363 złr. 3.50. 
Górski Piotr Samorząd gminny. Tom I 
str. 571. złr. 3.50. 


Książka ta, owoc długoletnich studyów, 
zawiera zarówno naukowy rozbiór istnie- 
jących urządzeń , jak i praktyczne wska- 
zówki, potrzebne przy eodziennem urzędo- 
waniu władz rządowych i autonomicznych. 
Dodany jest przytem obraz urządzeń admi- 
nistracyi lokalnej we Francyi, Anglii, Pru- 
siech i t. d, a w końcu projekt reformy 
gminnej na 'podstawie porównawczej. 


Kalinka Waleryan ks. Dzieła, tom III i 
IV. (Pisma pomniejsze, tom 


I i IE) Zawierają na 673 stronach 30 
prac znakomitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena obu tomów złr. 3.60, 
ozdobnie oprawnych złr. 4.60. 
— Sejm czteroletni. Wydanie czwar- 
te, str. 728. Tom I i IL. złr. 3.60, 
w ozdobnej oprawie złr. 4.60. 


Kluczycki Stanisław. Nieb: i ziemia, po- 
SA pvpularno-naukowe. W 4-ce, str. 


33 i 520, złr. 8, 
w bardzo wykwintnej oprawie złr. 10, 
ze złoconemi brzegami złr. 12: 


Pogadanki — jak autor mówi w przed- 
mowie — nie są systematycznym wykła- 
dem astronomii i kosmogralii ; zawierają 
one zestawienie tego, co się mówi w kółku 
przyjaciół przyrody w ogólniejszem Zna- 
czeniu. — Tekst ilustruje kilkaset rycin, 
liczne chromolitografie , tablice sferyczne 
i 1 heliograwura; wszystko wykonane pie- 
czołowicie, starannie i z przepychem, który 
dorównuje najozdobniejszym francuskim 
edition de iuxe. — Dzieło lo wypełnia lukę 
w przyrodniczej literaturze naszej i zaró- 
równo dla osób dojrzałych jak i starszej 
młodzieży miłą i pożytecz lekturę stanowi. 

Koźmian Stanisław Ludwik Wodzicki. 
Życiorys. str, 118. złr. |. 


nerwy wzmaniający. Flaszka po 1 złr., 2 złr. 
żołądkowe okazały się w licznych razach 


„złotą głowa* A. Reifera ; 


il zr. 20 ct. — Skład główny w Krakowie w aptece K. Hellera i w aptece pod 
we Lwowie w apfece P. Mikolascha, w Tarnowie w aptece 
pod , „Aniołem“, oraz do nabycia prawie w każdej aptece. 


na wzór paryskiej „Collection Guillaume“, 

z licznemi winietami i 18 rycinami Edwar- 

da Lepszego, Druk kolorowy.  złr. 1.50, 

w bardzo wykwintnej oprawie złr. 2, 

Macaulay T. M. Szkice i rozprawy hi- 

Storyczne. Tłumaczył Stanisł:w Tar: 

nowski. Dwa tomy złr. 3, w opr. złr. 3.80. 

Margert. Trzy doby dziejów naszych. 
Jadwiga (obraz histor. w 5 odsłonach). 

Królowa korony polskiej (obraz z obrony 

Częstochowy). — Unici (szereg obrazków 

z prześladowań podlaskich). — Obrazki 

sceniczne, str. 113, 155 i 145. złr. 1.50. 

Matyas Karol Dr. Motas, chłop poeta, z por: 

tretem, str. 16. 40 ct 

Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księ- 


gi dziejów cierpień i pracy. 
Tom II, część I, str. 19b. str 728 
Tegoż dzieła obszerny tom I. złr. 5. 


Ponikło Stanisław Dr. Kilka uwag o na- 
pojach wyskokowych,w szcze= 
gólności o piwie. pod względem hi- 
gienicznym, str. 24. 30 et. 

Smolikowski Paweł ks. Hlistorya Zgro- 
madzenia Zmartwychwstania 
Pańskiego, podługźródeł rękopiśmien= 
nych. Tom III, z 6 portr., str. 429, złr. 3,50. 


Tegoż dzieła tom I, str. 261, z portretem B. 
Jańskiego. złr. 250. 
Tegoż dzieła tom II, str. 267, z 5 portret., złr. 3. 


Całe dzieło złr. 9. 
Tarnowski Stanisław. © kolędach. str. 52. 


50 centów. 
— Paweł Popiel jako pisarz. str. 
115. 50 ct. 


Stadya do dziejów literatury 
polskiej XIX wieku. (Treść : O ko» 
lędach. — O Konfederatach Mickiewicza — 
O księgach pielgrzymstwa Miekiewicza.— 
Ze studyów o Słowackim : Mazepa, Nie 


poprawni, Horsztyński, — Roczniki pol 
skie z lat 1857-1861. — Rachunki Bo- 
lesławity). str. 291. złr. 


w ozdobnej oprawie płóciennej złr. 2.50, 
w półskórbk francuski złr. 3. 
Z wakacyj. Wspomnienia z podróży 
po Kijowie, Moskwie , Wilnie i Prusach 
królewskich. — Wydanie drugie. 2 tomy, 
str. 475 i 318. złr. 3. 
Tretiak Józef Dr. Z dziejów nosyjskiej 
cenzury, str. 36. 50 c 
Zagórski Włodzimierz (Chochlik);. Nowele. ge, 
rya I: (Wenus w podróży. — We śnie i 
na jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — 
Moja przygoda. — Homo novus. — Od- 
mieniec). str. 159. złr. 1.40. 
Serya 1I.: (Lisiarz. — Drała. — U na- 
szych. — Marcin Tullius Maruda. — Przez 
jednę chwilę. — Jak pan Pomeranz po- 
lował ? — Königgrätz. — W maju. — 
Dwa słówka). str. 161. złr. 1.40 
Serya IL: (Teatr w Błotowie. — Kochan- 
ka anioła. — Rodzina mojej żony. — Ja- 
skółki. — Hypnotyczka) str. 228. złr. 1.80. 
Zbawienie zapewnione przez na- 
bożeństwo do Maryi, czyli devo- 
tus Mariae nunquam peribit. Dowody i 
przykłady przez autora „Anioła Euehary- 
styl”, tłumaczone z franeuakiego z upo- 
ważnienia autora. str. 108. 40 ct. 
Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczy- 
stońć Bozego narodzenia, w 3 odsłonach, 
z samych prawie kolęd zestawił ks. J, Łabaj, 
z towarzysz. fortepianu lub harmonium, har- 
monizował St. Niepielski. str. 65. 75 et. 


Tinc. chinae nervitonica comp. | 
ów). 


(Prof. Dra Liebera eliksyr na wzmocnienie nerw 

Ð W e wszyst. krajach prawnie chronione ; dla Austro-Węgier znak ochronny zarej. do Nr. 460. 
p Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym krzyż i kotwica. Sporządzony podług 
przepisu w aptece M. Fanty w Pradze. Preparat ten znany jest od wielu lat jako 


i złr. 4.50. Także św. Jakóba kropie 
skutecznym środkiem. —- Flaszka po 60 cent. 
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gIOSTRZEŻENI 


6 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Mjolla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


"KĘ 


E. 


Cena zapieczętow*nego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


wte ty, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 


492 7 10 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Prawdziwe tylko i zamknięta plomba ołowianą „A. MOLL“. 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 

Cena oryginainej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA 4 li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie: 
wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. bl 6 52 


2. "L. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że otworzyłem 


TL1Ę sprzedaży moich 


WYROBÓW MASARSKICH 
przy ulicy Grodzkiej, L. 26, 


proszę o dalsze względy, jakiemi dotychczas zostałem zaszczycany. 
Równocześnie przy nadchodzących świętach Wielkanocnych po- 
lecam Szanownej Publiczności swe wyroby masarskie, jak szynki, 
kiełbasy, głowizny iip. w wyborowym gatunku. 
J. Przyjemski, 

ulica Szpitalna, L. 4, filia: ul. Grodzka, L. 26. 


7842 3|4 „łr. s 


Nakładem ksiegarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, Rynek, L. 24, 


wyszło i nabyć można we wszystkich 
księgarniach dzieło : 


Genealogie 
żyjących utytułowanych 


Rodów polskich 


wydał 

Jerzy Sewer hr. Dunin-Borkowski. 

Część E. obejmuje rody książęce, 
hrabiowskie, baronowskie, wreszcie ro- 
dziny szlacheckie, które dziedziczny ty 
tuł hrabiów papieskich otrzymały. 

Cena w oprawie 5 złr., w bardzo 
ozdobnej oprawie ze złoconemi brze- 
gami zkr. 6.50, z przesyłką pocztową 
o 25 ct. więcej. 676 3 3 


Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie 
otrzymała na skład główny: 


Henryka (lachowicza Steckiege 


„Wspomnienia mojej młodości”. 


Cena egzemplarza złr., 1.20, z prze- 
syłką pocztową złe. 1.35. 


DO SIEWU WIOSBNNEgO 


poleca 


Zarząd dóbr Osiek 


ah Oświęcim dworzec 


Owies eisenberskł (Eisenberger Hafer) 
późny, bardzo plonny . po 8 złr. 

1 hektolitr waży 51 kg. i 

Owies rychlik, z mieszanki jeczinienia wy- 
ciggniety . ś po 8 złr. 

r hektolitr waży "53 kg. 

Owies nubijski, choragiewkowy, średnio 
wczesny, dający 1400 kg. z morgi, o bar- 

dzo bogatej wydajności słomy po 9 złp. 

Ceny rozumie się za 100 kg. netto, hez 
worka, loco stacya Oświęcim. Worki 
liczy się po cenie ich kosztu. 816 1 6 


Poszukuje się 


pokoiku umeblowanego 


w śródmieściu. 810 115 
Zgłoszenia pod Nr. 810 w Adim, „N. Reformy“. 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie. jak pewno 

i trwale usunąć, poucza jedynie w licz- 

nych wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
mie swych eierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł- 
na swą siłe meska., Za nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się książ- 
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magazin Leipzig, Neumarkt, 34, 


w Niemczech), 157 13 36 
W Krakowie ma na składzie isie- 
garnia J. M. Himmelbisua- 


L. 954. 


Konkurs 
celem obsadzenia posady kom= 
duktora dróg przy Wydzialg 
powiatowym w Krakowie, z płacą 
stałą 800 złr., z ryczałtowym do- 
datkiem na objazdy 200 złr. rocznie 

i z prawem de emerytury. 

Posada taka bedzie nadana naj- 
pierw prowizorycznie na rok jeden, 
potem może być nadaną na Stałe. 

Konduktor obowiązany będzie 
nadto wykonywać  lustracye gmin. 

Starający się o tę posadę maja: 

a) przedstawić dotychczasowy 
przebieg swego życia. 

b) mają wykazać : 

1) że ukończyli odpowiednie stu- 
dya ogólne i techniczne. 

2) że nabyli praktyki w Kadov ie 
i utrzymywaniu dróg i mostów. 

3) że nie przekroczyli 40 roku 
tycia. 

Podania własnoręcznie napisane 
mają starający się wnieść do Pre- 
zydyum najpóźniej do dnia | maja 


11895 r. 


Kraków, dnia 24 marca 1895 r. 
Prezes: 


A. Milieski. 
wyborne 


wędliny, bulioniciasta domowe, 


Szynki sposobem francuskim 85 ct., szynki 
westfalskie złr. 1.30, polędwica w pęcherzach 
złr. 1.20, ozory wołowe 90 ct., głowizna zwijana 
8b cent., salceson , kiełbasa , ' kiszka pasztetowa 
75 et. Bulion z drobiu I sorta 6 złr., H sorta 
przedaje 588 6 8 


Zarząd dworu Putiatycze 
poczta Sądowa Wisznia. 


74025 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


